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KRAKOWSKIE 


Kraków, Sroda 30 września 1936 r. 


borów 


Wielki sukces wyborczy P.P. $. 


Prenumerala miesięczna 


1.95 : edn. co domu 
150 z ody. w Adm. 
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zg nik niedzielnych wybo- | łódzkich, trzeba przede wszy- f 
tódzkich przedstawia się sikim stwierdzić zwycięstwo ska w Łodzi podczas wybo- 
„Mug prowizorycznych obli socjalistów. Przy tej okazji 


zmiemią liczby 
atów): 


82 P. S. i Klasowe Związki 


Wodowe — 95.115 głosów — 
Mandaty. 


i uiz Nerodowy — 77.919 


ów — 26 mandatów. 
a Bund“ 23.698 głosów — 6 
aRdatów. 


zanim rozwiązano ostatni nor 
malny magistrat, na czele któ- 
rego stał b. pos. Bronisław 
Ziemiędki, większość w Ra- 
dzie Miejskiej mieli socjaliści. 

Niemal przed uptywem ka- 
dencji Rada Miejska i Magi- 
gwat zostały rozwiązane i 
wprowadzono komisaryczne 


Giay te a (ewentualze | pragniemy przypomnieć, że 
ay nie 


aguda“ (zjed. żyd. blok| rządy. 
a 14.947 głosów — 3 man-| Wybory w r. 1934 dały więk 


_Sjoniści 10.601 głosów — 3 
R aty. 

ała ta ugrupowań pozo- 

ar> bez maudaltów, skupia- 


t jednak pewną ilość gło-| 


1 np.: 
Niemiecki związek ludowy 


» iniczy 11.512 głosów, Mło 
łagę CY (hitlerowcy) 3216 
Jes W. Inne listy otrzymały 
Ue mniej. 
tia prawnionych do głosowa- 
risg to 304.303 osoby, oddano 
w ważnych 256.207. Frek 
Ja wybcrcza wynosiła 
bie *7.33 procent, czyli, że 
a Większa cniżeli podczas 
zborów w r. 1934. Uwzględ- 
he głosy unieważnic>że 
Wa g Ca wyborcza wynio- 
procent. 


rzypuszezalnie więk- 
| Radzie Miejskeij doj- 
Bojano, Sxutku przy pomocy 
By pęów żydowekich, któ- 
tw. und) uzyskali 6 manda- 


OŚĆ w 


teniając wyniki wyborów 


azość Stronnictwu Narodowe- 
mu i zgrupowanej z nią Cha- 


wp TZ RT E ERY. > 


Socjaliści rozumieli, że klę-! 


rów, którym endecy narzucili 
charakter plebiscytu, może 
mieć fatalne nasiępstwa. i 

Walka o glosy była bardzo 
zażarta. Nie przebierano w, 
środkach. Władze bezpieczeń- 
stwa zmobilizowały w dniu 
wyborczym kilka tysięcy po- 
liciantów, celem zapobieżenia 
ewentualnym starciom. Jak 
już jednak wiadomo, do po- 
ważniejszych wykroczeń na 
szczęście nie dosz:0. 

Klęska endecji jest więe 
bardzo duża. Chodziło prze- 


decji. Jak wiadomo, Rada talcież nie o zdobycie pewnej 


wykazała, że nie potrafi rzą- 
dzić. Władze 


Miejska rozwiązana. 


Obóz Narodowy zrobił z 


al 13.068 głosów, Naro-; Łodzi, miasta nawskroś robot- 
Chrześcijański Frent | niczego, swój bastion. Do one- 


gdajszych wyborów Obóz 
Narodowy przygotowywał się 
od dawna i traktował je jako 
plebiscyt, i to bynajmmiej nie 
o charakterze lokalnym. 

W pewnej chwili miano 
wrażenie, jakby tu chodz:ło 
nie o wybory do łódzkiej Ra- 
dy Miejskiej, ale o deydującą 
rozgrywkę w całym kraju. 

Przekonanie o zwycięstwie 
było powszechne. Endecy pew 
ni byli, że przypackowy suk- 
ces w r. 1934 okaże się trwa- 
łym. Nie zaniedbano niczego, 
żeby tak rzeczywiście się sia- 
ło. 

Drugą stroną byli socjali- 
ści. I oni wzięli się szczegól- 
nie w ostatnim okresie do pra 
cy. Zbierano w całym kraju 
na fundusz wyborczy, agito- 
wano we wszystkich ośrodl- 


kach robotniczych. Chodziło | znany 


ilości mamdatów, ale większo- 


komisaryczne |ści. A to się nie wdało. Wier- 
zostały utrzymane a Rada | ność ulicy 


była więc nader 
krótkotrwała. 
Charakterystycznym _— jest 
delej, że ugrupowania Środ- 
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ka umiarkowane nie uzyska-|ścijański Front Robotniczy, 
ły żednego mandatu, mimo, iż; prowadziły bardzo slabą agita 
zdełały skupić więcej gło-|cję, nie chcąc, czy też nie mos 
sów, aniżeli na przykład sio-|gąc przelicytowywać endecji i 
niści. P. P. S.-u. 

Jest to wynikiem ordyna-| Obok Str. Narodowego strą+ 
cji wyborczej, która przewi-|cili również Żydzi i Niemcy, I 
duje konieczność zdobycia;w tym wypadku zdecydowała 
pewnej ilości (2.800) głosów | rozbicie glosów, przy czym zna 
w jednem okręgu. Jak więc; miennem jest, że lista hitlerow, 
z tego wynika, głosy te były |ców uzyskała zaledwie 3.216 
rozbite i dlatego zostały bez-. gł. 
mandatu. l w skład Rady Miejskiej wej 

Zdaje się również, że ugrupo dą jednak Niemcy, a mianowi+ 
wania umiarkowane, w pierw-|cie dwaj socjaliści, którzy kane 


szym rzędzie Narodowy-Chrze 


dydowali z listy P. P. S.-u. 


Wybory w Mfawie 


Poza Łodzią odbywały się 
również w dniu onegdajszym 
wybory do rady miejskiej w 
Mławie (woj. warszawskie). 


Szwajcara przeciw zwyżte (en 


GENEWA, (PAT). Z Berna! 


donoszą, iż w niedzielę o godz. | 
5 ppoł. zebrała się Rada Fe- 
deralna celem rozważenia kon 
sekwencyj, jakie dla szwaj- 
carskiego życia gospodarcze- 
go wywołać może decydowa- 
na ostatnio dewaluacja fran- 
ka szwajcarskiego. 

W kołach politycznych przy 


puszczają, iż Rada Federalna 
wyda szereg dekretów, mają- 
cych na celu przeciwstawienie 
się możliwości zwyżki cen. 


Rada Federalna zamierza 
podjąć wszystkie zarządzenia 
potrzebne do tego, by dewa- 
luacja nie pociągnęła za sobą 
niepożądanych następstw. 


Działacz arabski zamordowany 


HAIFA. (PAT.). Został za- 
mordowany wybitny działacz 
arabski, członek lokalnego ko- 
mitełu arabskiego Haj Khalil 
Thaha. Zabójca zbiegł. 

JEROZOLIMA, (PAT). Za- 
mordowany onegdaj w Haifie 
przywódca arabski 


o honor robotniczego miasta. Khalil Taha stal na czele miej 
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scowego arabskiego komitetu 
strajkowego. 

Zabójstwa dokonano w 
chwili, gdy Khalil Taha wcho 
dził do lokalu klubu arab- 
skiego. 

Motywów doszukiwać się 
nalsży w porachumkach par- 
tyjnych wśród Arabów. 


aliiacje ? 


Na począśek zakaz wywozu złośa 


GA (PAT) W niedrielę 
tj tazał się w prasie ofi- 
ala omunikat, z którego 


èi 
dojsc 3 utrzymać zasad 


czasz 1 i i A 
Ale j sozwej polityki mo 


a, że Holandia nie bę-l b 


W celu ochrony zapasu zlo- 
ta w holenderskiej instyrucji 
emisyjnej, zakazano z dn 27 
. m. wywozu kruszcu zagra- 


nice. 
Eksport zlota uzale*niony 


p RKA jest od pozwolenia Banku Ni- 
Ameryka 2 m liardy dolarów 


rzuci na obronę układu monztarneg2 
feugi, I JORK, (PAT.). Na | monetarnej walut francuskiej. 
tór 


€ 

o p: była sie kilka minut 

Mopiezwszej, sekretarz stanu 

ne "Ry au zapewnił, iż posu 

* SH do „ostatniej granicy", 
utrzymania stabilizacji 


U +» 


Morgenthau dodał, że grani- 
cą tą jest suma 2 mil'ardów 
dolarów, to zn. cały fundusz 


stabilizącyjny, amerykański, 


A ad oj rencji prasowej, | angielskiej i amerykańskiej. 
h 


derlandzkiego. Gieldy Rolen- 
derskie będą nieczynne w po 
niedziałek i wtorck. 

HAGA (PAT) Holender- 
skie buro prasowe ogłosiło 
następujący komunikat: 

wyniku zarządzeń mone 
tarnych, zapowiedzianych 
przez Francję rząd Holandii 
oświadczył, że nie zmieni kie 
runku swej poiiiyki monetar- 


nej. Jednakże decyzja rządu | na skutek 


cjatywa ta zaczyna wytwa- 
rzać zbyt poważną presję na 
kursy wymienne i na rezer- 
wy złota holenderskiego. 

Wobec tes? jest w kcnsek- 
wencji rzeczą niemożliwa dla 
Holandii utrzymane roiltyki 
monetarnej, stosowanej do- 
tychczas. 

Ażoby nie być zmuszonym 
do opuszczenia parytetu złota, 
zmz ejszenia re 


szwajcarskiego zmusła rząd) zerw złota. które by na pewno 


holenderski do  rozważen' a 
na nowo swegc stanowiska. 
Wobec tego, że Holandia sta- 


je się jedynym krajem naj 


Świecie, którego waluta jest 


„oparta na podstawie złota. ini 


zmniejszyły się obecnie, rząd 
zdecydował w całkowitej zgo 
dzie z bankiem narodowym, 
na wprowadzenie zakazu eks 
portu złota z dniem 27 wrze- 
śnia b. £ 


Zainteresowanie 
dość duże. 

Ze względów prewencyje 
nych, przytrzymano w Mła» 
wie z polecenia prokuraiorą 
bojówkę Stronnictwa Narodo 
wego, składającą sią z 25 osób, 
przybyłych ozęściowo z powia 
tu przasnyskiego i gminy 
Szczepkowo pow. mławskie- 
go. 

Bojówka miała być użyła 
do napadu na lokal wyborczy; 
w piątym okręgu, gdzie unies 
ważniono listę narodową, i za 
mierzała zniszczyć urnę wy» 
borczą. 

W mieście panował nastrój 
całkowicie spokojny. 

W wyniku wyborów do ras 
dy miejskiej w Mławie na 
ugólną ilość mandatów — 24 
na chrześcijańską listę gospos 
darczą przypada 7 mandatów, 
na listę narodową — 3, na rom 
bo :iezy blok socjalistyczny 
— 11, na komitet wyborczy 
Żydów ortodoksów — 3 man» 
daty 


| owi. U S um | 
Sto osób zginęło 


od bomby 
ST. JEAN DE LUZ, (PAT). 


Korespondent Havasa dowia- 
duje się z pewnego źródła, że 
dwukrotne bombardowanie 
Bilbao spowodowało wielkie 
spustoszenie. Przeszło 100 osób 
zosłało zabitych. 

zburzona ludność domaga 
ła się śmierci zakładników. Co 
do losu ich panuje nadal nie- 
pewność, ponieważ władze u- 
chylają się od wyjaśnień. 


Żołnierz francuski 
zasztyletowany 


PEKIN. (PAT). Onegdaj zo- 
stał zasztyletowany jeden z 
żołnierzy francuskich, należą- 
cych do straży ambasady fran 
cuskiej. Napastnik ranił ge 
ciężko sztyletem w piersi. Ža- 
bójca, jak przypuszczają, test 


koreańczykiem. 


wyboramó 
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Sensacyjne zmiany 


Komisarz Jagoda zo stæf usuniety 


MOSKWA. (PAT) — Wiado 
mość o usunięciu Jagody ze 
stanowiska ludowego komisa- 
rza dla spraw wewnętrznych 
przed--'ała się do dziennika- 
rzy za_„.anicznych okolo galz. 
6-cj nad ranem w nocy na nie- 
dzielę. Szerszy ogół dowie- 
dzial się o tym z dzienników 
porannych. 

Usunięcie Jagody z k'erow*- 
nictwa Narkomwnudieła, a- 
paratu o pierwszorzędnej wa- 
dze w życiu Związku Sowiec- 
kiego, wywołała w tutejszym 
świecie poHtycznym i dzienni 
Larskim zrozumiałą sensację 
f oczywiście przeróżne komen 
karze. 

i Przede wszystkim podkreślić 
mależy, że obecny kierownik 
Narkomindieła Michał Iwano 
wicz Jeżow jest jednym z se- 
Kkretarzy C. K. partii, który 
szedł do  sekrełarialu n3 
mmiejsce Kirowa i jest prze- 
wodniczącym komisji kontro- 
l partyjnej przy C. K. partii. 

To wskazuje jnż, iż nomina- 
„cja jego i usunięcie Jagody, 
starego czekisty, który jesz- 
cze przy Dzierżyńskim odgry 
wał dużą rolę w aparacie G. 
P. U. kładzie kres pewnej od- 
rębności i niezależności tego 
aparatu od C. K. partii. 

Nominacja Jeżowa, wyso- 
„kiego dygnitarza partyjnego 
i człowieka bezwzględnie od- 
danego Stalinowi, któremu za 
'wdzięcza swą karierę na kie- 
| W X JE EOREEE 


P. Premier 
zakończył urlop _ 


Po tygodhiowym wypoczyn- 
ku prezes Rady Ministrów gen. 
Bławoj - Składkowski w dniu 
mczorajszym objął urzędowa- 
nie. 


rownika Narkomwnudieła u- 
zależni bardziej ten aparat od 
C. K. partii i wprost od Stali- 
na. 
Wprawdzie Jagoda iest czło 

k:em Stalina. któremu od- 
dał duże usługi w walce z troc 
izmem, mimo wszysiko jed- 
nak zajmuje on w hierarchii 
partyjnej stanowisko niższe 
md Jeżowa, bowiem jest on 
tylko członkiem C. K. partii, 
podczas gdy Jeżow jest jego 
sekretarzem. 


14) 


BERN (PAT) — Rada Fede- 
ralna powzięła w sprawie mo- 
netarnej dwa postanowienia. 
Jedno z nich orzeka, że war- 
tość złota zawartego we franku 
szwajcarskim będzie wynosiła 
190 do 215 miligramów. Ozna- 
cza to dewaluację przeciętnie 
o 30 procent. 


Zmiana na stanowisku Nar-! 
komwnudieła następuje w 
miesiąc po wykonaniu wyro- 
ku na trockistów, co wskazu- 
je na pewien związek jej z 
wspomnianym procesem, 

Jak wiadomo w związku z 
procesem tym usunięto wie'u 
ludzi podejrzanych o troe- 
kizm z partii oraz dokonano 
wielu aresztowań 

Akcja  antytrockistowska, 
prowadzona przez Narkom- 
wnudieł przybrała tak wiel- 


Główne postanowienie dru- 
giej uchwaly Rady Federalnej 
jest następujące: Począwszy od 
dnia 28 b. m. nie wolno podwyż 
szać cen huriowych, ani deta- 
licznych towarów, taryf hotelo 
wych, opłat za gaz i slEkiryczi 
nosc, 

Zarządzenie to dotyczy rów- 


Plaga wilków i dzików 


W lasach. okalających gmi- 
ny Dziewiątkowicką i Żyro- 
wicką, pojawi.o się dużo wil- 
ków, które porywają z past- 
wisk pasące się owce i bara- 
ny, Ostatnio z pastwisk wsi 
Zalesie Górne wilki porwały 
kilka owiec 


W gminach Kostrowickiej, 
Czemerskiej i żyrowickiej po 
jawiły się w większej ilosci 
dziki, które niszczą ziemn:4 
czyska. Zwykle dziki chodzą 
stadami po 12 — 15 sztuk, wy- 
chodzą około godz. 22 — 23 i 
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,,MOSKWA (PAT) — Agen- 
ja Tass ogłasza komunikat 
Banku Państwa Związku So- 
iwieckiego w związku z wiado- 
mcścią „o zaofiarowaniu przez 
(Bank na rynku amerykańskim 
(w dniu 26 września miliona fun 
tów szterlingów, które na zlece 
mie sekretarza stanu Morgent- 


© W niędztelę odbył się w Ka 
*%owicach kongres radców za- 
łogowych kopalni węgla na 
Górnym Śląsku z udziałem de 
legatów z dąbrowskiego i kra- 
kowskiego zagłębia węglowe- 
go. W obradach kongresu 
wzięło udzial 426 delegatów, 
należących do wszystkich 
związków i ugrupowań, dzia- 
łających wśród górników. Za 
interesowanie wywołało poja- 
wienie się na kongresie b. pre 
miera Moraczewskiego. 
Referaty wygłosili b, poseł 
Stańczyk (C. Z. G.), poseł Ka- 
puściński (ZZZ) i poseł Kot 
(ZZP). W dyskusji przemawiał 
b. premier Moraczewski. 
Uchwałona przystąpić do 
walki o skrócenie czasu pra- 
ey w kopalniach węgla z 8 do 


haua zostały zakupione na ra- 
chunek amerykańskiego fundu 
szu stabilizacyjnego. 

Sowiecki Bank Paústwowy 
twierdzi, iż oświadczenie Mor- 
genihaua co do zamiaru obni- 
żenia kursu funta jest absur- 
dalne i na niczym nie oparte“. 


Doniosły kongres górników 


6 godzin dziennie bez obniżki 
dotychczasowych  poborów. 
Międzyzwiązkowa komisja 
zwiąaków zawodowych upo- 
ważniona została do podjęcia 


układów z przemysłoweami of, 


realizację tego postulatu. 


Uchwałono przystąpić dnia 
15 listopada r. b. do strajku 


we wszystkich zaglębiach wę: || 


glowych w Polsce, gdyby per- 
traktacje z pnzemysłowcami 
nie dały do 1 listopada pozy- 
tywnego wyniku. 


Uchwała komgresu radców 
załogowych wywołała wielkie 
wrążenie na Górnym Śląsku. 
Rezolucja kongresu jest ob- 
szerna. Kongres usiluje w niej 
uzasadnić postulat ógodzinne- 


przebywają na polach do ra- 
na. Najwięcej zauważono dzi- 
ków w okolicy wsi Scieniew:- 


cze. czej. ku podaży. "o 


Toledo w rekach powstańców 


kie rozmiary, iż nawet organ 
pariyjny „Prawda“ wystąpił 
przeciw zbyt gorliwej podej- 


rzliwości į  prawomyślności 
partyjnej. 
Zelanci ci nazwani zostali 


przez organ partyjny gorliwy 
mi durniam: Narkomwnudieł 
pod kierunkiem Jagody nie 
tyle być może przeholował w 
tej gorliwości. ile nie potraf:ł 
ująć w określone miary na 
strojów wytworzonych wśród 
t. zw. dołów partyjnych. 

p 


Dewaluacja w Szwajcarii o 36; 


Nie wolno podwyższać cen 


nież opłat za komorne i tenuty 
dzierżawne, Wyjątki są dopu 
szczalne tylko ma podstawie 
specjalnego zezwolenia depar- 
tamentu iederalnego gospodar 
stwa publicznego. 

Jak donosi szwajcarska a- 
gencja telegraficzna, opinia pu 

liczna w Szwajcarii przyjęła 
z calym spokojem decyzje Ra- 
dy Federalnej. 

Najpoważniejsza organiza- 
cja robotnicza w Szwajcarii — 
związek syndykatów — oświad 
cza, że dewaluacja była nieuh! 
kniona i będzię punktem wvyjś- 
cia do nowej polityki gospodar 


GIELDA 
pieniężna 

zebranie ego 
jy wee 
agh 


wy 


Poniedziałkowe 
we w Warszawie odbylą SIĘ 
stru jů podnieconynm: pod wp 
ach.esieii o dewasuacji walut 
ricznych Szczególne wrazenie 
wołoia wiadumość, że Flolandie a, 
sanow ia przyłączyć się do zat 

Szwajcarii i również 


GET 
guidene: W goa 


czić Qewaluację 
cacb do 30 proc. 


Wobec decyzji Holandii. 
ły Juz tysko meliczne pat 
świecie, kore utrzymują UGU8 
swojej wauy na dvory chCŁaBU 
ozone, Ją to w Luropie. 

uwa, Lotwa i Bulżarma w p 
ce, 


s 


kowe zebranie gicidy warszë 
bylo tym więcej interesuja 
bylo to pierwsze zebranie O 
«u miuionego tygodnia, a więć M 
wsze od chwil ogłoszenia £ ejar 
acji franka francuskiego i ukiad: 
merykańsko + angielsko - ir 3 
kiego. 

Na giełdzie pieniężnej dokosie 
transakcyj walutami, których * zi 
na rynku międzynarodowym SĄ 
ne, Operowano więc dewizam y 
Nowy Jork, Londyn, Berlin | GAT” 
ce wszystkich panstw skandy wg, 

ak 


skich po kursach dotychezaso™ 
Wyjątek stanowiły Roto 
zielskicgo funta, który nie4d si dh 
zniżkuje i zdąża, jak się zdaję gr 
stabilizacji na poziomie 3 do paca 
za 1 funta. Innymi walutami 8 


perowano. my 
warok 
aczył się ostry s 


Na gieldzie papierów 
wał! a 


wych % 

wszystk „œ papierów, emito 
w obcych walutach w złocie: 8 ki 
w dolarach, frankach szwajcar, 
i guldenach holenderskich w 2. 
Dovyczy to w pierwszym rzędzie te 
życzki stabilizacyjnej. Papič igy 
były bez nabywców. 2 vyżko 
natomiast obligacje pożyczek W 
lucie papierowej przy braku 
ców. gsl 
W dziedzinie akcyj przemy wę 
wych zaznaczyła się na 958 Bib 
znaczna zwyżka kursów przy m 


Ostatni atak obrońców Alcazariu , 


TOLEDO (PAT.) Specjalny 
wysłannik Havasa donosi: 
Pierwsze oddziały wojsk po- 
wstańczych wkroczyły do To- 


l: lo onegdaj o godz. 13 przez! 


bramę „Visacra* oraz bramę 
„Cameron“. 

Major Muezim, pierwszy 
przekroczył mury miasta na 
czele oddziału złożonego z 20 
ludzi. 

Q godz. 15.30 wojska po- 
wstańcze waącą iw do cen- 
irum miasta po silnej wymia- 
nie strzalów. Kadeci z Alcaza 
ru urządzili brawurową wy- 
cieczkę, połączyli się z od- 
działami powstańczymi i wal 
czyli bohatersko, przyczynia- 
jąc się do zwycięstwa. 

Miasta prawie nie nie neier- 
piało, za wyjątkiem Alcaza- 
ru, którego część północna 
jest zniszczona. 

Po południu artyleria wojsk 


Kupon porady 
prawnej 


- Andora czuje Sie zagrożona 


rządowych ostrzeliwała silnie! kierunku Madrytu, ści i 


| przez 


Alcazar ze wszystkich stron. 
Lotniotwo po obu stronach 
było bardzo czynne. 
Wojska rządowe wycofały 
sią w popłochu częściowo na 
| samochodach ciężarowych 


Sprawcy zajść 
skazani przez 


W Okręgowym Sądzię kar- 
|nym w Krakowie zapadł wy- 
| rok przeciwko 14-u sprawcom 
| zajść kwiętuiowych w Chrza- 

nowię. 


Stan obieżenia w Palestyn'e 


LONDYN, (PAT). Na zam 
ku w „Balmorał w Śzkocji, 
|gdzie przebywa obecnie król 
, Edward Vi odbyła się posie 
i dzenie tainej rady królew- 
| skiej, na którym król podpi- 


j sut dekrety, dotyczące pełno- 


mocnictw, upoważniających 
'odnośne władze do ogłoszenia 
stanu oblężenia w najbardziej 
zagrożonych okręgach Pale- 
styny. 


i prosi Francje o pomoc 


PARYŻ (PAT) — Jak donosi 
iuvas, mikroskopijna Republi 


go dnia pracy w górnictwie. | ka Andora, położona na pogra- 


ma zamiar zbudować Szwajcaria ; 


BERLIN (PAT) — „Berliner] Jungfrau potężnych fortylika- | krótkim czasie na szezyt ma- 
ix, | cyj, które położone będą najwv | teriał wojenny i załogę. 


Tageblatt" donosi z Chamonix, 
że w ramach podj 
nio w Szwajcarii planów obron 
nych, rząd tederalny postano- 


ętych ostat-jżej ze wszystkich istniejących 


na kuli ziemskiej. 
Starannie zamaskowaną ko- 


wil zbudowanie na szczycie|lej górska przewozić będzię w 


Nowe fortylikacje JEZ | 
będą ponadto świetny punkt 
obserwacyjny dla celów obro- 
ny przeciwlotniczej. 


niczu Francji i Hiszpanii, a za- 
rządzana na podstawie swej 
konstytucji przez biskupa Ur- 
gelu i prezydenta Repuhliki 
Francuskiej, jako dwóch regen 
tów, zwróciła się do Francji z 
prośbą o pomoc, albowiem po- 
czuła się zagrożona przez anar 
chistów katalońskich. 


Pik okręgu pograniczne- | 
go, 


powiadając na ten apel 
o pomoc, wysłał oddział tak zw. | 
gwardii ruchomej, która przedo 
stała się przez góry do Andory 
i zajęła stanowiska ne m==nicy | 
Andory 1 Hiszpanii. 


w do. 


dłuższy czas ogR* 
oddzialów powstańczych. „og 
Główne siły powstac, 
pod wodzą generała Vae | 
wkroczyły wczoraj do Te 


w (hrzanow.e 
sąd krakowski 3 


Główgy oskarżony 
Trzaska skaazny został 2% 
miesięcy więzięnia, ll 6: 
żonych na 7 miesięcy Wê 


| nia każdy, a dwóch unig 
niona 


zie” 


W posiedzeniu, odbyty 
pod przewodnictwem 
wziął udział minister 

ewn. Simon, minister  "„g 
łonii Gore i sekretarz polit 


ny króla lord Wogram- i 


Czy o tem wiesz” 


‘5 
wia, 
13 


odział an cztery kolory pa 
tóż — 52 karty przedsta 
tygodnie roku, 4 kolory po 
oznaczają cztery pory roku 
tygodni. Pojedyńcze kolory 
numerację od 1 — 10. Gdy 
merujemy także trzy ob trey A 
karty walet, dama, król olwgii 
my íl, 12, 13, a po dodaw sg 
wszystkich liczb od 1 — 1) A 
liczhę dni jednego kwartału. t zeń 
Liczbą 91 pomnożona przeć... gó” 
daje nam przeciątną ilość dn! mo" 
u Taka więc jest podsta 
myśl naszej BY * karty. 


pah 


gi 
| 


Najdłuższa powieść, jaka i Ka 
kalwiek dziennik, drukował < } gł 
kulę wychodzi nheenie w maie" W 
zacio francuskiaj „Mon  sieG_y W 
Rennes Od 6 prowie let m^ 
kaźdym numerze tef ga” " 
czytać dalszy ciąg histor 

„mad którą prac" © 
szy profesor historii a końce 
nie widać. 
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Pipman zazdrości 


PE 


p Wesoly 
(kz kacik 
= 
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Jaka Lepsza 


qPipman ma chudą żonę, a 
n-ma bardzo grubą. 

ch; myśl przysłowia: „Cudze 

walicie, swego nie znacie”, 


ns 


Cytrynowi 
e] żony, a Cytryn za- 
Most Pipmanowi chudej. 
— Nie dobrze mieć grubą żo- 
R — wzdycha Cytryn. — Jak 
| przy święcie chcę 
= tag to muszę kogoś wołać do 
aey- Bo sam mogę objąć 
Po jci polowę. 
© drugie ona kosztuje tyle 
dwie chude. Je dwa razy 
i Z jej sukienki można zro- 
AU dla chudej i wogóle 
uic Jest ciężko. Jak ją weź- 
Przez na kolana, to potem 
thog dwa tygodnie nie możesz 
zę, lC, Szczęśliwy jesteś Pip 
Mz, że masz chudą! 
— Nie gadaj! — oburza się 
n. — laka gruba żona, 
twoja, to skarb! Gdybym 
l taką żonę i gdybym po- 
wał z nią jechać w po- 
to bym tylko jechał to- 
Nigdy 


ł dó, 
owym pociągiem! 
Piesznym. 

a Dlaczego towarowym? 
by 2o dłużej jedzie. A mnie 
PE żal rozstać się z taką 
dą Mnie by było żal! 

„ zlota jesteś! 
Sam jesteś idiota! 
ówię! (Gruba żona to jest 
tylant. Przede wszystkim co 
r d.. zędność! Ile ona ci pie- 
kaja? zaoszczędza w tram- 


E W jaki sposób? 
Jak to w jaki?! Przeież 
„W tramwaju zajmuje dwa 
desira, A placi tylko za je- 
„bilet, to drugie 20 groszy 
| "aSz na czysto!.. A na let 
dą? jaka wygoda z grubą żo- 
A Poprostu raj! 
~ Ja tego nie widzę. 
- Wag jesteś ślepy! Bo nie 
„SZ wykorzystać! ldziesz 
“e ną przykład do lasu, tak? 
Z się położ widzisz, że 


lisz są mrówki. To co zro- 


Wiem 


ca 


ezmę hamak. 
wes na!  Weźmiesz! Skąd 
tie | esz? Przede wszystkim 
na Masz. A po drugie, jeżeli 
toge | 2852, to co za przyjem- 
Mak; PSZczyć się do lasu z ha- 
Babą a A jak się ma taką 
die ba” jak twoja, to już 


A Dlaczego? 
tes Tepy teb! Dlatego że ka- 
z sz jej dae b: h 
Wieje zdjąć biust aller, za- 
Wami z go między dwoma drze 
Co l Już masz hamak!.. 
two; U dużo gadać! Wogóle 
ap żona to bogactwo. 
Riy ìziękuję ci za takie boga- 
tien, 7 Wzdycha Cytryn. — Ja 
ty, jeg przy niej bardzo bied 
przynajmniej ze swo- 
: huda możesz jechać doroż- 
ją „A z moją? Mowy nie ma! 
€ przy niej nie mieszczę. 
m % jechać na koźle. 
Nan macha lekceważąco 


U; Czlowiek się nie po to że- 
oim y jeździć dorożbą... Ja z 

chudzielcem mogę je- 
eżą orożką i co mam z tego? 


% i jeżdżę i nic nie wy- 

żę! y 
wz: Bl miquć toi kości. 
ar, już stoi kością 


— . 

, ~ ga mnie też! 

że stan esz! Twoja nie mo- 

ie AĆ kością w gardle! Ona 

zea kości. To jest sam 

cz 

TRG mi stoi tłuszczem w 

DN Co za różnica! 

Bic Uża różnica! Wielka róż 

Nisz, Kością się prędzej udła- 
grube żony mają jesz- 
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Potega militarna Sowietów 


W każdej chwili gotowi są do obrony granic i zbrojnego natarcia 


Już dawno minęły te czasy, 
gdy armia sowiecka przypo- 
minała  niezdyscyplinowane, 
uzbrojone hordy. Dziś Rosja 
Sowiecka posiada doskonale 
wyćwiczona, uzbrojoną ar- 
mię. 

Jak potężną jest armia wska 
zują następujące liczby: w 
roku 1934 staly w Leningra- 
dzie, Kijowie, Charkowie i 
na Białorusi 34 dywizje pie- 
choty i 7 kawalerii, w roku 
1935 już 35 piechoty i 8 i pół 
kawalerii a w roku 1936 aż 
41 piechoty i 9 i pół kawa- 
lerii. 


90 dyw:zyj piechoty 

Amia sowiecka składa się w 
czasach pokoju z 90 dywizji 
piechoty i 16 kawalerii. Po- 
nad polowa tego wojska jest 
rozmieszczona. w pobliżu gra 
nic zachodnich. W tych sa- 
mych okręgach wojskowych 
są również um'eszczone samo 
oty, pancerne samochody i 
środki chemiczne. 


W chwili zaś wybuchu woj 
ny Sowiety rozporządzać bę- 
dą 13-milionową armią. Mają 
bowiem 16 doskonale wyćwi- 
czonych roczników rezerwy. 


Zastraszający jest również 
wzrost technicznego uzbroje- 
nia Sowietów. W roku 1933 
czerwona flota powietrzna 
składała się z 2.200 samolo- 
tów, a czerwona armia posiada- 
ła 600 pancerek. W roku 1955 
było już 45325 samolotów i 
3.500 pancerek, w roku 19536 
ilość samolotów wzrosła do 
6.200, a pancerek do 10.800. 


Flotylla powietrzna 


Francuski minister lotnic- 
twa Pierre Cot, zwolennik so- 
juszu wojskowego z Sowieta- 
mi, który odbył podróż infor- 
macyjną po Rosji Sowieckiej, 
tw.erdzi, że w roku 1938 flota 
powietrzna Sowietów będzie 
najpotężniejsza w świecie. W 
tym roku Sowiety będą posia- 
dały ponad 8.000 potężnych 
samolotów. 

Z, fakin, że większość armii 
sowieckiej jest rozmieszczo- 
NE zca LU 


Wczorajszy dzień procesu 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego 
rozpoczął się od pewnej sen- 
sacj:. Oto na wstępie przewod 
niczący ogłosił postanowienie 
sądu co do wzzowienia prze- 
wodu sądowego, 

Chodziło o ustalenie, czy 
ewne notatki są robione rę- 
ą oskarżonego adw. Ostrow- 
akiego. 

Oiwarcie na nowo przewo- 
du sądawego dało podstawę 
adw. H.-Ostrowskiemu do 
zgłoszenia całego szeregu nð- 
wych wniosków, zwłaszcza o 


cze jedną zaletę. One są nie- 
pewne... 

— Co znaczy „niepewne“? 
— Ja cię nie chce straszyć, 
ale z grubą nigdy nie wiado- 
mo jak długo, i kiedy! A chu- 
da? Chuda jest zdrowa i żyje, 
i żyje, sto lat mija, a ona wciąż 
żyje, psiakość! I tu jest ten 
minus, 

Napoleon Sadek 


na w pobliżu zachodnich gra 
nic jasno wynika, jakie cele 
przyświecają Sowietom. Każ- 
dej chwili moga skierować a- 
tak na Europę. Plan i działa- 
nie każdej armii jest już grun 
townie opracowane. 


3-ch dowódców 


Armia jest podzielona na 3 
części. Dowództwo nad nią o- 
bjeli  Sapożnikom, Uhore- 
wicz i Jakir. Kim są ci głów- 
nodowądzący ? 


Sapożnikow służył niegdyś 
w randze oficera w carskiej 
armii i w wieku 36 lat praco- 
wał w sziabie generalnym w 
randze pułkownika. Podczas 
wojny domowej ówczesny głó 
wnodowodzący Kamien'ew 
zmusił go do objęcia dowódz- 
twa nad większymi grupami 
niezorganizowanych band. Z 
biegiem łat przeobraził się on 
w przekonanego bolszewika. 
W roku 1925 zostaje komen- 
dantem leningradzkiego okrę 
gu wojskowego, następnie 
piastuje  stłanow'sko szefa 
sztabu generalnego, a w roku 
1929 zostaje mianowany głów 
nodowądzącym wołżańskiego 
okręgu wojskowego. Obecnie 
jest on głównodowodzącym 


armii północnej, która w 
chwili wybuchu wojny ma 
przez Finlandię, Szwecję i 


Norwegię maszerować na Eu- 
ropę Wschodnią. 


Generał Uborewicz, liczący 
obecnie 40 lat, jest z pocho- 
dzenia Litwinem. W roku 1916 


obecnie Białorusi. Armia, któ 
rą dowodzi, ma w czasie woja 
ny przedzierać się przez pań< 


stwa bałtyckie. 
Południową armią dowodzi 


był porucznikiem artylerii w 
carskiej armii. Od chwili wy 
buchu rewolucji walczy po 
stronie czerwonych. Podczas 
wojny domowej był komen- i 
dantem dywizji. Później ko-| |akir, który wraz ze swymi 
mendantem wojskowym Mo-| ludźmi ma wedrzeć się do Środ 
skwy, Północnego Kaukazu, a kowej Europy. 


Grzywna zostala umorzona 


senatorowi Heiman Jaratkiemu 


Jednocześnie _ Ministerstwy 
Skarbu po zbadaniu wyjaśnień 
p. senatora Heimana- Jareckie« 
go. dotyczących wymiaru grzy 
wny w tejże sprawie, uznało, 
iż nie zachodziła ze strony p. se 
nych towarzystwa kredytowe- | natora Heimana- Jareckiego ja< 
go przemysłu polskiego i wyco |kakolwiek chęć ukrócenia da 
fal wniesione odwolania od u-| chodu skarbowego i postanowi: 
skutecznionych dodatkowych | lo wymierzoną grzywnę uchv« 
wymiarów podatku. lié. 


Echa nadużyć w Otwocku 
tematem rozprawy w Sądzie Apelacyjnym 


Przedmiotem rozważań war | znany winnym niedbalstwa 
szawskiego Sądu Apelacyj- | służbowego i skazany na pół 
nego była sprawa o naduży-| roku więzisnia. 
cia na terenie hipoteki w Ot-| Stanisławski odwołał się 
wocku. Stanisław Stanisław-| do Sądu Apelacyjnego, wys 
ski, b. pisarz hipoteczny we | wodząc, że padł ofiarą intryg 
Włodawie a ostatnio w Otwoc | z> strony mafii otwockiej ze 
ku, stanął pod zarzutem bra-|skazanym na 6 lat więzienia 
ku dozoru nad kancelarią. | burmistrzem Górzyńskim ns 
wskutek czego doszło do nad- | czele. 

użyć w sumie 100.000 zł. 


„Bezpośredni sprawcy ponie- Podróżuj tylko 
i już karę. i ipo- 
e e i zastał uisamolotem! 


teczny Stanisławski został u- 


Ministerstwo Skarbu komuni 
kuje, że p. senator Aleksander 
Heiman - Jarecki uznał stano- 
wisko władz skarbowych w 
przedmiocie opłacenia podatku 
dochodowego od listów zastaw 
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miertelna operacja 


po nieszczęśliwym zabiegu technika dentystycznego 


Ryszard Pęski, z zawodu 
kreślarz, wstępując do wojska, 
pragnął uporządkować swą ja- 
mę ustną. 

Jak to często bywa wśród ma 
ło uświadomionych, Pęski za- 
miast zwrócić o fachową po- 
moc, udał się do technika den- 


dołączenie do akt sprawy 
pism, książek, notatek praso- 
wych i t. d. Najw sze wra- 
żenie wywo!ał wn.ożek o u- 
morzenie sprawy wobec nie- 
właściwości sądu. 

Adw. H.-Osirowski w paro- 
rodzinnym przemówieniu u- 
zasadniał, że ze względów 
proceduralnych niedopusz- 
czalne jest to, iż równocześnie 
przed 3 sądami toczą się spra- 
wy o podobne przestępstw... 
Ze względu na interes oskar- 
żonego wszystkie winny się 
toczyć przed sądem, który 
pierwszy wszczął sprawę. 

Sąd zgodnie z wnioskiem 
prokuratora żądanie osk. H.- 
Ostrowskiego pozostawił” bez 
uwzględnienia. 

Równiże i pozostałe wnio- 
ski o dołączenie do aki spra- 
wy pism, broszur i wycinków 
z prasy zostały uwzględnione 


tvlko w tym zakresie, w ja-| Lończył swe przemówienie w 
kim wypowiedział się proku-| późnych godzinach wieczor- 


zator. 


W wielogodzinnej mowie obrońiczej 


burzy gmach oskarzenia 


adwokat H ofm ok dh-Ostrows ki 


Pęski zgodził się i technik 
dentystyczny przystąpił do zas 
biegu. Na nieszczęście, w jegą 
trakcie zdr„ yła się nieprzewi« 
dziana oko.:czność: oto ułamał 
się koniec metalowego nerwocią 
gu. Technik dentystyczny mi< 
mo świadomości, że w dziąślą 
pacjenta został koniec nerwos 
ciągu. nie uznał za stosownę 
przestrzec Pęskiego. y 

Po kilku dniach chory z na 
puchniętą twarzą przyszedł da 
technika dentystycznego, rosze 
cząc do niego pretensję za nie» 
udany zabieg. Teraz Peski wy» 
znał prawdę i zalecił wyrwa« 
nie zęba. 

Chory zgodził się na to. Ząb 
usunięto, ale nerwociąg pozos 
stal w szczęce, 

Pacjent, w tym stanie dopia 
ro udał się do kliniki stomatolg 
gicznej, gdzie prof. Meissner da 
kcnał operacji wyjęcia nerwo- 
ciągu z jamy ustnej. 

Po 10 dniach chory zmarł, 
Jak ustaliła ekspertyza, przy« 
czyną Śmierci było ogólne zas 


tystycznego, który dziwnym 
zbiegiem okoliczności nosił to 
samo nazwisko, Henryka Pęs- 
kiego. 

Technik dentystyczny zaopi- 
niował, że pacjent ma chory 
nerw i zaproponował usunięcie 
go. 


Teraz dopiero przewód są- 
dowy uległ ponownemu zam- 
knięciu. Prok. Żeleński ogra- 
Liczył się do oświadczenia, że 
podtrzymuje swoje wywody 
sobotnie. 

Mec. Hofmok! - Ostrowski 
przystąpił do drugiej części 
swego przemówienia. 

Lawina słów, po mistrzow- 
sku budowanych przez oskar 


żonego, zaczęla się od tej |każenie, mające swe siedliska 
chwili sypać na gmach oskar- | w jamie ustnej. 
żenia. Niefortunnego technika Pęs- 


kiego pociągnięto do odpowie» 
dzialności za nieostrożne spo 
wodowanie Śmierci. 

Rozprawa odbyła się wczo: 
raj przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie. 

Osk. Pęski do winy nie pos 
czuwał się. Twierdził, że skoro 
pacjent przybył do kliniki sto« 
matologicznej w dobrym stanie 
zdrowia, a śmierć nastąpiła w 
10 dni po operacji, to odpowie» 
dzialności za to ponósić nie me 
ZE: 


We wspaniałej swej mowie 
adw. Hofmokl-Ostrowski nie 
opuścił żadnego argumentu, 
jakimi władał prokurator, na 
nażdy znajdując odpowiedź, 
każdy odpierając czy to przy 
pomocy kodeksu i orzeczeń | 
Sąda Najwyższego, czy ta do- 
wcipem, ironią i sarkazmem. 


Mec Hofmokl-Ostrowski za 
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Tragiczne dzieje ćwóch sióstr, 
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kochających jednego mężczyzne 


Nazajutrz po dniu, gdy po bezmiarze rozpa- 
czy, spowodowanym kradzieżą sześćdziesięciu zło- 
tych, Miller upił się na umór — obudził się ze 
straszliwym bólem głowy. Jak zwykle — po 
wielkiej pijałyce. Nie mógł wstać, pomimo, że 
już był czas najwyższy iść do pracy. 

— A oto i nasz kochany druh Miller już 
wstał! — zawołał Profesor, widząc go wchodzące- 

o do knajpki — ale widzę, że kolega chory...? 

óż to się stało? Czy to może lekkie zapalenie łu- 
pieżu? Czy też wódeczka jeszcze po główce cho- 
dzi? Kociokwik, można powiedzieć? 

— Zdaje się, że rzeczywiście coś takiego... Po- 
dle się czuję... 

— Nic, drobiazg, bagatelka.. W takich ra- 
zach najlepiej klin klinem.. Radziłbym na wy- 
trzeźwienie dwa-trzy kieliszki, a wszystko bę. 
dzie odrazu świetnie. Panie Szponecki! — zawo- 
łał — wal pam pierwszą kolejkę mocnej z kropel- 
kami, Muszę wypić z kochanym druhem Mille- 
rem, 

— Nie chciałbym pana obrażań, kochany Pro- 
fesorze, odmową — rzekł na to Miller — ale uws- 
żałbym sobie za obowiązek postawić następną ko- 
łejkę, a jestem dziś, niestety, zupełnie goiy i wie 
czorem też nie będę miał mej dniówki, bo do- 
prawdy nie czuję się na siłach iść dziś do pracy 

— Co za ceregiele, przyjacielu najdroższy? 
Między dobrymi kompanami nawet takie wątpli- 
wości powstawać nie powinny. Wie pan przecież, 
kochanie, że zawsze służymy wszelkimi pożycz- 
kami. I bardzo dobrze robicie, mistrzu drogi, że 
nie idziecie do tego kiniarza. Moim zdaniem, 
każda praca wogóle hańbi, A jeszcze ciągnąć po 
ulicach wózek, jak, nie przymierzając, sparaliżo- 
wana szkapa, to doprawdy szczyt upokorzenia 
i upodlenia godności ludzkiej, 

— Co robić? Trzeba żyć.. — westchnął Miller. 

— Ale na to jest tysiąc innych sposobów. Mil- 
szych, przyjemniejszych, mniej męczących i nie 
tak poniżających godność człowieka. Raz już nam 
pomagaliśc'e, kolego drogi. Prawda, że praca 
była nietrudna? Czemużby dalej nie pracować 
z nami? 

Starzec zbladł i nie odpowiadał... 

jego rysach cedmalowywała się nieprzezwy- 
ciężona ograza. Profesor zauważył to i uderza- 
jąc się kieliszkiem z Millerem i Mugajem, zmienił 
mę swój sposób namowy. Na razie tylko zawo- 
ał: 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Pod palącym siońcemAftyki 


Ze wspomnień b. sierżanta 
` Legii Cudzoziemskiej w Ma;oku 


Tajemnice haremów w Afryce 


płacz był dla niej dobrodziej- 
stwem, uzdrowił ją, Po opusz- 
czeniu pokoju czuła się tak do 
skonale, jakby nigdy nie cho- 
rowała i jeszcze tego samego 
dnia opuściła szpital. 

Do tego pośpiechu 
ją obawa przed nowym porwa 
niem, które mogło w rzeczywi 
onieważ arab 
iszpana, dowie 
dziawszy się, że jest ranny, za 
go odwiedzać, Kilku z 
zatrzymanych 
przez policję i osadzonych w 
więzieniu, lecz reszcie udało 
się wymknąć z rąk karzącej 


XXXVIII | 

Klasnął w dłonie. Po chwili 
otwarły się drzwi i do pokoju 
weszła Francuzka w towarzy- 
stwie dwóch policjantów. Jak 
tylko Hiszpan ją ujrzał, 
zbladł śmiertelnie. 

Komisarz udał, że nie widzi 
jego zmieszania i spokojnym 
głosem zapytał przybyłą: 

— Czy pozn:' pani tego pa 
na? 

— Tak — padła odpowiedź. 
To jest ten zwyrodniałec, któ- 
ry sprzedał mnie Arabom. 

Dalsze udawanie i wypiera- 
nie się wany nie miałoby sensu. 
Hiszpan ' zdawał sobie z tego 
sprawę. Przyznał się więc do 
wszystkiego. 

Francuzka z zapartym 
- tchem przysłuchiwała się jego 
zeznaniom, jakby nie znała 
wszystkich szczegółów tej po- 
nurej sprawy, jakby nie była 
jej główną bohaterką. 

dy handlarz żywym towa- 
rem zaczął opowiadać jak ją 
wręczył Arabom, z oczu try- 
eneły iei ræsiste łzy. Ten 


stości nastąpić, 
scy wspólnicy 


częli 


nich zostało 


sprawiedliwości. 


rozprawie, 


Dola- 
lem parę kropelek angielskiej gorzkiej. Będzie 
z tego cudo. Siupl... 


— Za wasze zdrowie, drubu Millerze! 


Cała trójka kaustem wypiła swe piel'szki. 

— Dobre, prawda? — zapytał Profesor. 

— Nie przeczę — odrzekł Miller — bardzo do- 
bre, ale ja już wolę zwykłą czyściochę... 

Ogółny wybuch śmiechu zagłuszył dalsze jego 
słowa. 

— To rozumiem, dobry patriota i szlachetny 
obywatel! —- zawołał Mugaj — popiera tylko wy- 
roby krajowe i to państwowej wytwórni. 

— Wiedziałem — dodał Profesor — że w koń- 
A pokochacie tę naszą czyśc:utką pocieszyciel- 
kę. 

— Tak, czyste to, bez żadnych domieszek, moc- 
ne, rozgrzewające, pocieszające, rozweselające... 

— Skoro ma pan tyle uwielbienia dla tej na- 
szej najczystszej dobrej wróżki, stawiam ci, mi- 
strzu drogi, następną kolejkę. 

Miller nie odmówił... 

Pił teraz wódkę z prawdziwą rozkoszą. Budzi- 
ła w jego żyłach jakiś dziwny osień. Profesor 
zaś zręcznie z tego korzystał. że wódka coraz bar- 
dziej zamraczała mózg Millera i budziła w nim 
energię. Podsycał w nim nienawiść ku społeczeń- 
stwu i jego ładowi, budził myśli buntownicze, bu- 
rzycielskie. 

Namawiał, aby zemścił się na społeczeństwie, 
od którego nie zaznał niczego dobrego, a tyle złe- 
go, kradnac wraz z Profesorem, prowadzącym 
przecież, dzięki swemu „zawodowi“ życie spokoj- 
ne, dostatnie. szczęśl we... 

— Te Miller, będziesz kulał! — zawołał na- 
gle Mugaj z rubasznym uśmiechem. 

— Co? Dlatego, że piję? 


ELAR 


Czytajcie 
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Cena 1O grosz 


j ceowników. Krzywy jest bardzo s 


skądinea tak 3 bardzo zadowc ony, ale, migati 
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— Przeciwnie... żeś wypił tylke jedną butel- 
kę. O jednej butelce, jak o jednej nodze. Trzeb8 
zaraz wytrąbić drugą butelczynę na drugą n08% 
Teraz moja kolejka, więc ja stawiam. Ojcze $ 
neck , walcie drugą butelkę. ukręcmy jej kark! 

— Ano — wybełkotał Miller, którego oczy 
tysk waty chorobliwie — skoro pau Mugaj | 
hojny, nie pozostaje nic innego, jak mu najsć”* 
Jeczniej podziękować. I wied:cie. kochani pat 
wie, że macie u mnie dwie butelk:. Wszystko © 
do grosza oddam albo s'ę inacze; odwdzięczę, gdy 
tylko parę groszy zarob ę... "R 

— Nasiąp* to zaś bardzo niedługo. drogi druha 
— rzekł Profesor jeżeli chcecie, mistrzubi% 
z miejsza dopuszczę was do sró!k w pewnym *% 
teresie. którv właśnie zaczynem. Zgoda? i 

— Dlaczego nie? Można. Pobrv neres P 
jest zły — bełkotat M'ller. wwp iare  kielisz88 
wódki podsunięty mu przez Muraja. 5 
Dobra jest — ucieszył się Profesor —, 
działem, towarzyszu, że wkró:ce zm=drzejeći 
Powiem wam więc natychmiast, o co codzi 

Mrugne? okiem na Mugaja i Krzywego. któ 
rzy natychmiast nostusznie oddal lı się, rzekomó 
żebv zagrać w „oko“. E_ 

Póki grali, Profesor odbył z Millerem dłuż 
rozmowę, prowadzoną cichym szeptem i mówil 

— Mam zasadę, że nigdy nie podejmuję $9- 
żadnego interesu, którego dokładnie i wszech, 4 
stronnis nie obmyślłem i nie mam catkowiej i 
pewności powodzenia. Gdy rzucam się na j85% 
imprezę, zasięgam najpierw o wszystkich szef 
gólach najbardziej drobiazgowych intormacji* 
Dowiaduję się o charakterze ludz, z którym! br 
dę miał do czynienia. studiuję nawet 1ch zwy 
je, ich znajomości... Ba, dowiaduję się nawet kie 
są ich sesiedzi i z ktm ow obcuja.. Zawietś% 

rzyjaźń z dozorcą domu, słowem, ze wszystkie 
kto mi może być pomocą lub przeszkodą W 
pracy. h 
£ a „jek się panu udaje csiągać dobre WY” 
W i 

— Do tezo właśnie taki światły, intel gent 
cziov ie, jak pen, mistrzuniu, może być mi WIE 
c3 pomocny. Mam, coprawda, cennych współpi4 
rytny, zro 
i e>rotny, ody ażny i bystry, al , niestety, D795 
mu. dobr.ro wychowania, man' r, ogłady tont 
rzyskiej. Z raszego przyjaciel Mugaja jes 


| 


rami powiedziawszy, jest to, jek się u nas mó 
kompletny ż ób czyli chomcat, to znaczy 

okrzesany c1amuś, który nie może słowa pow 
dzieć, by odrazu kogoś publicznym słowem 
obrazić i rodzinę do piątego pokolenia po kąt: 
mu nie rozstawić. Niektórzy to nawet JW 


i umyślnie sobie z niego drakę robią, każą HA 


klać przez kwadrans bez przerwy i tym po 
hopki odstawiać Ale to właśnie też mu szkodź 
przy robocie. Lodza jest też wielka spryciś 
udaje służącą, poszukującą pracy i w ele ciekaw. 
go dowiaduje się od dozorców o lokatorach 4 
nie może się oprzeć, aby czego odrazu nie zwędzić 
Psuje w zarodku najlepsze interesy. Pan tý 
jedyny nam się przyda... 
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Wkrótce Iliszpan i jego trzej 
kompani stanęli przed sądem. 
Proces wywołał tak wielkie za 
interesowanie w kraju, że ze- 
wsząd nadciągały tłumy pu- 
bliczności, których nie mogła 
pomieścić sala sądowa. Śzcze- 
gólną ciekawość wzbudził on 
wśród legionistów. Ci, jakby 
na komendę, oblegali sałę i w 
skupieniu przysłuchiwali się | gaczy, 


skłoniła 


EA Z A W Z OT Z EZ ZE ZO ZY ZZ ZZ ZZA 
pda, 


Wyrokiem sądu każdy z o- 
skarżonych został skazany na 
sześć lat ciężkich robót w Ka 
jennie. Wyrok wywołał wiel- 
sie niezadowolenie wśród le- 
gionistów. Uważali, że jest to 


wyrafinowanych przestępców. 
Twierdzili, że należało ich po- 


1 

tów. 

Wyrok jednak był wyro- 
kiem. Nie pomoglo niezadowo- 
lenie legionistów. Skazanych 
wywieziono do Kajenny. Nie 
wiem czy Hiszpan zdołał wy- 
trzymać na Czarciej Wyspie. 
Jedno jest tylko dla mnie pe- 
wne, że jeśli tam nie umarł, to 
na pewno będzie długo pamię- 
tać Francuzkę i odechce mu 
się na przyszłość handlować ży 
wym towarem. Niechybnie i 
Francuzka, która zaraz po pro 
cesie opuściła Maroko, nie za- 
pomni tak szybko „ujmujące- 
go“ Hiszpana i na pewno nic- 
taz przebiegnie ją dreszcz, gdy 
wspomni Afrykę. 

Francuzka nie była pierw- 
szą ofiarą handlarzy żywym 
towarem, Niejedną już potrafi 
li otumanić i usidlić przystojni 


zbyt łagodna kara. dla tych | 


|kowi Chavel. Pozna 
prostu powiesić na suchej ga-| Włoszkę, mieszkającą przy ro 
ęzi. Posłać na tamien świat| dzicach, ludziach zamożnych. 
bez żadnych ceregieli. Niektó- | Porucznik pokochał 
rzy spoźród nich byli nawet go į włosą dziewczynę, ta odwzaje 


handlarze, podający się za bo- 


tym, że poznała bogatego kup 
ca, i że wreszcie będzie żyła w 
dobrobycie. W rezultacie oka- 
zało się, że ci „bogacze“ byli 
zwykłymi handlarzami ży- 
wym. towarem. 

Tego rodzaju wypadek zda- 
'rzył się w roku 1925 poruczni- 
uroczą 


czarno. 


towi wziąć na siebie rolę ka-| mniła mu się w uczuciach. Zda 


wałoby się więc, że nic nie sta 
nie na drodze ich szczęścia, 

Stało się inaczej. Porucznika 
'wysłano na osiemnaście mie- 
|sięcy do Syrii. Podczas jego 
nieobecności Włoszka pozna- 
ła pewnego cywila, który po- 
dawał się za bogałego kupca. 
Wprowadziła go nawet do 
siebie do domu, gdzie ba.dzo 
sie snodobał jei rodzirom. 

€d tej chwili rodzice nie 
dawali jej spokoju. Zaczęli 
ją narraw'ać, bv porzuciła po- 
rucznika | zajełe się bogatym 
„knocem”. Tak długo ją nu- 
dzi, przytaczając różnego 
rodzajn argumenty, że poszła 
wreszrie za ich radą i prze- 
„słała korespondować z poru- 
sznikiem. 

Oficer zanierokojny upor- 
czrwym milerrr'em ukocha- 
nej wziął urlop, przybył do 


niejedna poleciała na Oranu i z miejsca udał sie do 


pieniadze, niejedna cieszyła sie | nież 


Włoszka przyjęła go pardi 
ozięble i z miejsca zak 
nikowała, że zrywa z nim» js 
nieważ jest zaręczona £ E 
nym, | 

Porucznik nie wyrzekłś% 
słowa, wyszedł. u pib 

Tymczasem „kupiec ; “ii 
ry był zwykłym handlar 
żywym towarem, uważał 
nadszedł odpowiedni cza% 
sprzedać swą ofiarę. JU 
wet pertraktował w tej 
wie z Arabami. Grał tyłśg, 
nimi na zwłokę, chcąc po“ 
cenę. Przyjazd poruce 
Chavela pokrzyżował mu dy, 
co plany. Obawiał się, że lié a 
szka może się rozmyś | 
wrócić do oficera. WOW JS 
cały wysiłek poszedłby gg 
marne. Postanowił więć Se 
żej nie zwlekać. Dobil intet | 
ru z Arabami i pewnego Ta 
WO 4] wraz z „kupe | 
znikla z miasta. 

Wieść o jej ziknięciu 858% | 
ko rozeszła się po mie” 
Krążyły po mieście na tð „o 
mat fantastyczne plotki e 0 | 
iy szeroko rozwodziły S4ge 
całej sprawie, a policja “^i 
gicznie poszukiwała roet 
Również i do uszu Pog 20) 
nika dotarła wiadomo% gó 

Ma 
o 


14 


f 


APOJY MLN ya . 


zniknięciu ukochanej. 
do niej kazała mu zapot "a 
o doznanej obeldze i UG ey |. 


do mieszkania jej roda | 
(Dalszy ciąg JU" A 
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4 wuaknoty w Chinach. Puszczono je] działają bardzo 
i 


i prędzej mundur (odby- 
4 i rolaśnie służbę mojsxorą) 


Tłumaczenie snów 
AC Stońka. 
> 


ma Pani 
wiaj 
Dr. a się 


Przeprosi silę Panl 
. Blondynka osmawa Panią. 
Kobieta jest Pani życzi.wa. Będzie 
Owa © sprawach pieniężnych. 
czka M. Spotka Pani szatyna. Po- 
Ryszarda. Przyszłość Pani zapo- 
pomyślnie. Będzie przyjemna 
w pra ostatek. Wyjdzie Fani za mąż 
Ý- lem agu najbliższych trzech lat. 
do p ge oczy’ 25—1, Pan A przyjedzie 
ani. Czy wyjdzie Pani za niego — 


Doktorowi Leopoldowi Tho- 
ma, znanemu psychologowi kry 
minalnemu, który niejedno- 
krotnie występował w sądach 
londyńskich jako rzeczoznaw- 


28 to pytanie ni i 
7 , m dać na razie od- . . $ 7 
Parreazi, Szatyn mysi o Pani. Ma Pari] ca, udało się zahipnotyzować 
Wygran a loterii. 
che nasło:otnia ika. o spędzi Pani miłe | SZYMPANsa. Jest to pierwszy 


e. Radość | udany eksperyment w tej dzie- 
Geka Poni towarzystwie a 5 i ly 
Ea mody 0 PszacĄ dzinie: 


w męskim 


muaingueita”. Siostra wyjdzie za maż i kilku lat 
å nią Wa miesizco. Będzie pani niesezpiecz- Dr. Thoma WES ach t 
ora w grudni czynił liczne próby w tym 


P, Katoj| * ALB 

Sen „Oll4.s:|. Nie było Żadnej pomyłki. 
ofe 69 — 27.VIII istotnie cał mi moż- 
Magn pSnien:a wcześniejszej przepo- 


kierunku, aż wreszcie jego tru- 
dy zakończyły się powodze- 


Pozna Pan Andrzeja. Niepokój bę- 


Braa powodu. Rozmowa o kłopotach | NIEM. i ) 
E „Paproć. Sny Pani nie mówłą o za.| Przede wszystkim starał się 


Spapójściu. Bęizie pawodzenie w pracy.| w londyńskim ogrodzie zoolo- 


ojca zostan omyślnie załatwio- . r : eai 
"p, gęza Pani w życiu szczęśliwa. gicznym wyszukać najbardziej 
teras 63. Charakter pisma zdredza In-| wrażliwe na muz kę małpy. W 


Znajdzle Pani g 
in. | tym celu sprowadził do ogrodu 


malą orkiestrę, która grała 
przebojowe melodie taneczne. 
Po kilku próbach okazało się, 
że małpy są bardziej wrażliwe 
na nastrojowe tanga, niż na 
skoczne fox-trotty. Na 7-letnią 
małpę, Piotra, muzyka wywie- 
dowanę przez blirką ozobę. Niedo:| rała największe wrażenie. Tę 

w domu. San wróży szczęśliwą postanowił uczony uczynić 


x` Rozrywka będzie. 
Rzeczy ciekawe 


2697-lat przed Chr. 


Ljęcy, bogaty umysł. 


Zie: Pani Witolda. Sen wróży m. 

cie. 

Eruz.kar, X. Otrzyma Pan ową posa- 
ii częśliwy dzicń Pański wtorek. Na 

ty WYSra Pan najwyżej stawkę. Będzie 

slyczność ze sprawami nadprzyro- 


Sony. 
Micia — z7s%a. Ów wojskowy jest b. 
i m człowiek'tem. On nie kacha 
fg, Z Daczy go Pani. Możliwa że po 
ń + Znajomości wyniknie z niej to» 

si wi? nie jest to pewne. 
Ita Bądzie przykrość chwilowa, 


istniały skiego profesora —— muzyka i śpiew 
dobrze na male 
Kołysanki zwłaszcza ze 


eg z cesarskiego skarbu przez| dzieci. i 
rytmem sprzyjają 


l do tego celu wyznaczone. Dla | swoim prostym 
"ęcia fałszowania pomalowa- | wzrostowi. 
uiebjeskim tuszem. 

tol * * 
gazna moneta była w 
A i 1916 w obiegu w Niemczech. 
nych się to do rzadkości kultura!- 
eji ; ho tylko w starożytnej Gre- 
Balan: w niektórych ograniczonych 
Ozap ach Konga był przez krótki 

w użyciu żelazny, pieniądz. 


* 
yjżfszyka czasem się nie podoba." 


Pa tyczy się to jednak osesków. Najzdolniejszy mi łucznikami są 
Ponoć 7 według zdania wiedcń- bez wątpienia Taraskanowie, szczep 


i indiański w Meksyku. Z oddalenia 
| 10 m. mogą ci strzelcy łukiem prze- 
połowić ziarnko pszenicy, 
w 


o k * 

Pierwotne narody noszą swoje 
sę najchętniej na głowie a nie 
jak my w rękach. Tubylcy w ho- 
lenderskiej Gujanie kładą nawet 
swoje listy na głowę, obciążając je 
kamieniem, aby ich wiatr nie 
zdmuchnął, bo nie lubią nic mieć 
w ręce. 


roku 


k 
Kolor czerwony _spsttzegamy 
najszybciej. Francuski psycholog 


Pieron stwierdził, że czerwony ko- 
lor o 5/100 amd prędzej docho- 
dzi do naszej świadomości niż nie- 
bieski. Czerwony kolor sygnałów 
przystankowych ma więc swoje uza 
sadnienie. 


*- * 
TE Gdy biezty chemik chce o 
, > Ścić filiżankę tak, aby była z punk- 
GĄSECKIEGO [l tu widzenia naukowero „czysta” to 
(2 KOGUTKIEM) potrzebuje na to godzinę czasu. 
F i t x k 
kę i Najwięcej nieszczęśliwych wy- 


padków w tygodnin zdarza się mię- 
Usuwa ból, pieczenie, dzy 5 — 6 po poł. 
nabrzmienie 'nóg, zmiękcza w 
Odciski, kłóre po tej kąpieli 
ają się usunać nawel 
Paznokciem. Przepis | 


| 
2.000 filmów wyprodukowano w 
ubiegłym roku na catym świecie. 
750 powstało w Japonii, 510 w Ame- 
ryce. 190 w Anslii, 143 w Niem- 
czech, 140 we Francji. Reszta przy- 
pada na inne kraje świała. 


użycia na opakowaniu. 


O MERA 
Na DMNGZEŃ UWORAMA ZAC. so 


Niewierna Eronia 
(4, E.) Pan Dawid Gobelin 


mę się ożenił, Ale już 

kr Ydzień po ślubie miał przy- 

TorócPAdunek. i Mianomicie 

tantaj ZY na obiad do domu, 

laj; swą żonę m objęciach 
ba Gliksmana. 

&, furalnie pan Jakób zapiął 


Gliksmana?... 

Czym Kuba jest lepszy ode- 
mnie? Że jest rudy? Że ma 
piegóro na nosie? Że nieroido- 
me kiszkie go brak, którą go 
roycięto? l jak go nie mstyd 
tego lobuza zajmować się z 
Siupstroamy, kiedy on potrze- 
buje odbyroać roojskoroe służbe 
dla ojczyzny? 

Oj Bronia, Bronia! Już nie 
mialaś Robie kogo mybierać, 
tylko akuratnie żołnierza? 

Pani Bronia plakala rzewnie. 

— Damidek! — tkała. — Ty 
nie rozumiesz. Właśnie dlate- 
gol 

Kuba jest żołnierz. No to jak 
ty się możesz z nim porównać? 
Przecież ty jesteś cymil! Ty 
się nie polrafisz tak obchodzić 
z BRONIĄ, jak on.. 

e 


Init się, A zdradzony mal- 


stał pośrodku pokoju jak 
3 t wzrokiem pełnym roy- 
| palrzał na swą poloroicę. 
Bronia! — jęknął roresz- 
Mn;,, Jak ty moglaś zrobić 
Za tego? 
łą, "0 mnie się to należało? 
ię me dobre serce? Za to, że 
bog ;żeklem karoalerską sroo 
ków, Za te 3 tysiące fran- 
Posag ore roziąłem za ciebie w 
alio À ak tóre teraz poirzebo- 
b feas, z powodu czego że- 
2:1080 ojca wszyscy dja- 
dzia e bo on na perono mie- 
Qa.” bandyta o tega? 
È Pormiedz mnie, Bronia. 
os Y ja E izei "a taki 
> ZEDy mieć do ciebie po- 
Mocnikap l kogo? Kubę 


Los chciał, że tego samego 
dnia spotkał pan Darid na uli- 
cy swego rywala, 

Wynikła naturalnie bójka, 
Spomodomało to interroencję 
policjanta i protokół, który za- 
prowadzi obu panóro przed 
oblicze sądu Fodziigpo. 


Matpy i... muzyka 


i ciekawe doświadczenie 


przedmiotem swych doświad- 
czeń. 

Posługiwał się przy tym róż- 
nymi metodami, które stosuje 
się przy hipnotyzowaniu ludzi. 
Z początku skierował uwagę 
zwierzęcia na mały guzik me- 
talowy, który wolno poruszał 
z prawa na lewo, wpijając 
przy tym w oczy zwierzęcia 
swój hipnotyzujący wzrok, Na 
tępnie przy monotonnym 
szmerze zaczął odpowiednio 
głaskać łeb małpy. 

Wkrótce zwierzę znalazło się 
w hipnotycznym transie, który 
trwał 7 minut. 


NA 
Ho yka 


obok siebie sięgałyby z 


do Warszawy. Swiadczy to o wiele 


kiem zapotrzebowaniu I 
nadzwyczajnej jakości 


sprzeda! 


w ciągu jednego ruku tyle 
obcasów gumowich, że ułożone 
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Paryża 


Złoto jest przekleństwem 


Tragedia znanego poszukiwacza złotego kruszcu 


Sam Pennel był bezsprzecz 
nie najszczęśliwszym poszu- 
kiwaczem złotą Ameryki. 


Sam Pennel nie zawahał się. 
Wyciągnął portfel i wręczył 
gońcowi żądaną sumę. Nastę- 


Gdzie tylko stąpnął, tam znaj-| pnie wrócił do Klondyke, by 
dował złoto. Gdy zjawił się znów szukać złota i by w dal- 
w Upper Vukon, skupili się|szym ciągu uszczęśliwiać lu- 


swe baraki najbliżej tego 
miejsca, w które wbił pale, 
ogradzające jego działkę. 

Co najciekawsze, sam Pen- 
nel nienawidził bogactwa i 
pieniędzy. Twierdził, że złoto 
jest przekleństwem. Musiał 
jednak z czegoś żyć i dlatego 
szukał złota. Nigdy jednak nie 
cromadził znalezionych skar- 

ów. 

Pewnego wieczora stanął w 
Dawson City pośrodku ulicy, 
zwołał przechodniów i zaczął 
dzielić między nich złoto. 

Innym znów razem Sam 
Penmel po jakimś szczęśliwym 
posunięciu zaprosił do siebie 
na obiad kilku przyjaciół. 
Przed każdym z gości stały 
złote kubki z solą, pieprzem i 
korzeniami, z których biesiad 
nicy często korzystali. 

W pewnej chwili jeden z 
poszukiwaczy złota, zaczął 
się uskarżać na to, że w kar- 
toflach zmajduje się piasek! 
Sam Penmel serdecznie się ro- 
ześmiał i wykrzyknął: 

— Chłopcy, jecie złoto! Zapo 
mniałem wam powiedzieć, że 
w naczyniach z pieprzem znaj 
duje się złoty piasek. 

oście natychmiast zaczęli 
pluć i kasłać, Każdy z nich 
chciał uratować ze swego je- 
dzenia tyle złota, ile tylko się 
dało. Większość z nich zabra- 
ła ze sobą do domu talerze i 
naczynia z pieprzem. 
ednego dnia Samowi Pen- 
nelowi znudzili się uciążlin:i 
goście. Postanowił się ich po- 
zbyć w dość szczególny spo- 
lsób. Udał się w góry, zbudo- 
wał ołbrzymi barak i oświad- 
czył swym rozpróżniaczonym 
przyjaciołom, że znalał tam 
złoto. W rzeczywitsości nie 
rzeprowacdzał żadnych ba- 
ań i wcale złota nie szukał, 
' Chcial tam tylko zwabić pa- 
sożytów. 

Przyjaciele, którzy uwierzy 
l; Pennelowi, natychmiast 
przystąpili do pracy. Po roku 


wokół niego inmi poszukiwa- 
oze złota i starali się postawić 


ku swemu zdziwieniu dowie-. 7.35 Parę iniormacyj. 7 


dział się, że na tym miejscu 


zaaleziono dwie znaczne ży-, Madzi i Jacka. 


ły zlola. Szczęście tak mu do- 


dzi. 

Szczęście i tym razem nie o- 

uściło poszukiwacza złota. 
Znów zebrał olbrzymie bogac- 
two. Obecnie zamierzał wzbo 
gacić mieszkańców  Vancou- 
veru. Wręczył magistratowi 
miasta wielką sumę pieniędzy, 
a poza tym prosił, by pozwo- 
łono mu rozdzielać złoio na 
ulicach. 

Ojcowie miasta chętnie przy 
jęli ofiarowaną sumę, a szczę- 


~- 


śliwego poszukiwacza zatrzy- 
mali na ulicy w chwili, gdy ro- 
zdzielał przechodniom grudki 
złota, i umieścili go w zakła- 
dzie dła obłąkanych. 

Następnego dnia Sam Pen- 
ne] znikł. Przegnała go z Van- 
ctouveru niewdzięczność rad- 
nych miasta. Wszelki słuch 
o rim zaginał. Dopiero r.e- 
dawno przybyła wiadomość 
z Klondyke, że zmarł tam 
pewien dziwak, który samot- 
nym  wędrowcom, szukają- 
cym u niego na noc schronie- 
nia, ofiarowywał z rana nie tyl 
ko kromkę chleba. lecz rów- 
nież woreczek ze złotym pia- 
skiem. 


ra PAPA dachowa I izolacyjna 


wykonana p/g. brzepisów POLSKIEGO KOMITETU NOR- 
MALIZ przy MINISTEKSTWIE PRZEMYSŁU i HANDLU 


rama Wacław BOŻYM 


DAWN. 


A. Tahn & Co 


Warszawa, Leszno 92, tel. 11-05-46 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


E 


KRYCIE DACRÓW 


Bojówikusze ONR 


skazani na wielolainie kary więzienia 


Wczoraj Sąd Apelacyjny w 
Warszawie rozpoznawał spra 
wę o głośne zamachy ze stro- 


Kup zelazko 
elektryczne: 


będzesz nim 
prasował czysto, 

tanio, prędko 

i przyjemnie. 


RABID 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 4.50 Muzyka. 


„40 Muzyka. 8.00 Au- 
dycja dia szkół. 11.30 Augyeja dla szka!: | 
dia dziecl młodszych. „Gospodarstwo 
1157 Bygnał czasu I hej. 
ne. 1203 ,, zarządzaniu get:podar- 
stwem''. 12.23 Ttlo Saionowe. 13.10 Chwilka 


pisywał, że nawet żartując, gospodarstwa domowego. 18.30 Wiadomo. 


znajdował złoto. 
Jedmego razu sprzedał dużą 


dzialikę że złotodajną żyłą 1 | 1750 


cl gospodarcze. 1545 „Skrzynka 8, K. O.". 
16.00 Muzyka lekka. 16.45 „Książę Józet 
Poniatowski” — odczyt. 17.00 Koncert Ze- 
spolu Mandolinistów „Kaska ip'. 17.20 Re- 
fortepianowy Vary nogradowaj. 
„Mount Eveiest — góra niepokona- 


miał kieszenie wypchane pie- na” — feileton. 18.00 „O nurku i ślima- 
iad H W A . d ku” — opowiadanie die dzieci mlodszych. 
niędzmi. przystępie do Te- | 18.10 „życie kultureine stolicy”. 8:15, Kon- 
A cert reklamowy. 18 ogadanka aktua!- 

Se humoru zapytał gonta ho~, na. 19.00 Kasai rozrywkowy w wykona- 
i telowego w Vancouver jakiej niu Malej Orkiestry P. R z uarslsm Stet 
boo l rakle ieczyslewa ogga {z 

sumy mu potrzeba, by mógi , Wystawy Radiowej). 20.30 „© poalsch | 
: ŻĄĆ ar „| rymop'sach” — azkie literacki. 2055 Po- 
sy DO SZAC za bogatego. Go HSO aktua'na. 21.00 Konca'! „Ormuz'u”. 


niec wymienił nieprawdopo- 
dobnie wysoką sumę, 


2209 Wiaćomodści sportowe. 22.15 Muryka 
taneczna. 23.00 Muzyka taneczna. Zakończe* 
nie audwcyłj © godz. 24.00% 


ny bojówek O. N. R. na tere- 
nie Łodzi. 

Miejscowa nielegalna orga 
nizacja tworzyła t. zw. „piąt- 
ki", które dopuszczały się na 
padów terorystycznych na 
sklepy żydowskie, a nawet 
przechodmiów. Kilka sklepów 
nadto ofiarą wykuchów pe- 
tardowych. Jak ustalono w to- 
ku śledztwa, petardy były 
sporządzane przy użyciu tro- 
tylu, nadzwyczaj niebezpiecz 
nego środka kruszącego. 

Właściciele rozgromionych 
sklepów _ fikwidowali swe 
przedsiębiorstwa. Poza tym 
KG wy napadały na prze- 
chodniów Żydów, oblewając 
ich kwasem. Podjęto również 
nieudałą w Alade próbę 
wysadzenia w powietrze re- 
dakcji „Expressu Ifustrowa. 
nego“ i „Republiki“. ° 

Przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi stanęło 25 oskarżo- 
nych z Napoleonem Siemiasz- 
ko, aplikantem adwokackim 
na czele. , 

Zapadł wówozas wyrok, ska 
zujący 3 głównych spraw- 
ców: Siemiaszkę, Zwierzewi- 
oza i Ogórka na 4 lata. Po- 
zostałym przypadły kary od 
1 roku do 3 lat więzienia. 

Skazani odwołali się do Są- 
du Apelacyjnego. 


LURE WIRE E zyk) 
*KŁADAJCIE OFIARY NA 
Fundusz 
Obrony 
Nkarskiej 
Konto P.K.O. 3639 
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Konruc Zzugiekkó 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest no. 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Ai. Capone / dzięki swej odwadze, pomysłowości : niezwy. 
klej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No: 
ra posiada również rzadki u kobiety dar bipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
powi zdobyć przemocą jego miłośc, pomimo, że do- 

iór Graba był ojcein dwóch dziewczynek i czul się szczę. 
śliwy w swem pożyciu malzeńskiem. W podstępny sposob 
porywa lekarza, którego oczarowała i uczynila powolnem 
narzędziem w swem ręku. 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
chicagowski. Fred. Fred na czele policji zdolał dostać się 
do krvjówki miss Nory i po zacieklej walce aresztował ją 

Miss Norę skazano na śmierć, ale jej przyjaciolom uda- 
to się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podsiępny sposób inną więźninrkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. i 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
nanowo: ale detektyw l'red wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdzil, że miss Nora nie zginęła na krze- 
ie elektrycznem o czem powiadomił wladze sądowe i od. 
powa z pomocą mnlego murzyna Toma, który byl na sluż- 
bie gangsterów i stat się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

Fred zdecydowal, po powrocie do Chicago, że tyiko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wplynąć ma 
‘doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 

ność, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Frea wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykoname. Trudniej” 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów | 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji | 
jej scawytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ae po uplywie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
yła śpiącą gangsterkę do więzienia. å 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się w knajpie „Pod 

rubą fają” przywódcy gangsterów, na czeie z Al Capone 

i Dillingerem, by naradzić się wspólnie nad sposobem wy- 
dostania miss Nory z więzienia. Gangsterów wyśledził Fred, 
który telefonicznie wezwal wielki oddział policji. Ale gdy 
policja wkroczyła do lokaln, wlaściciel restauracji nacisnął 
tajemniczy guzik, przy pomocy którego wsunął w ścianę 
pukój z gangsterami. 

Policja natrafila na ślad kontaktu elektrycznego i za- 
częła rozwalać ścianę; właściciel restaoracji wysadził wtedy 
w powietrze swój bufet przy pomocy ładunkn dynamitowe- 

o i nacisnął znów guzik, pozwalając OPAR wyjść z 
ryjówki. Gangsterzy zaczęli strzelać. Fred z naczelaikiem 
policji, Bramingiem wbiegł na górę i oczom ich ukazał się 
straszny widok. 

Gangsterzy zdołali umknąć, pozostawiając dwóch tru- | 
pów. Wskoczyli do stojącego opodal auta ciężarowego i ka- 
zali, pod groźbą rewolweru, szoferowi jechać naprzód. Ale | 
po krótkim czasie powziął Dill postanowienie, w jaki spo- | 
sób wyprowadzić policję w pole. Rozkazał szelerowi skieru- 
wać auto z powrotem. 

, Gangsterzy wyrzucili szofera i wyskoczyli z pędzącego 
auta, które jadąc w pełnym rozpędzie wpadło na samocho- 
dy policyjne, powodując straszną katastrofę, która zagro- | 

ziła całą ulicę. A tymczasem gangsterzy zdołali zbiec. 

Sędzia Green, na podstawie zeznań Freda i wywiadow- 
ców, którzy rozpoznali wśród nciekających gangsterów Al 
Capone, postanowił aresztować go. 

Al Capone, nie pozwolił siebie aresztować i zjawił się 
sam u sędziego, oświadczy! mu, że może wykazać swoje | 
alibi za pomocą pięćdziesięciu świadków. Rzeczywiście, na 
rozprawę przybył ze swoimi świadkami i sąd go uniewin- 
nil. Tymczasem miss Nora otrzymała list od Dill'ngera. Lisi 
był ukryty w zupie, którą jej strażniczka podała. Dill do- 
niósł jej w liście, że czyni starania, by ją uwolnić. 

Miss Nora przeczytała list i opadła na stołek 
wmurowany w ścianę. 
| Przede wszystkim podarła kartkę na tysiące 
drobnych kawałków i połknęła wszysiko. Poły- 
kala każdy skrawek z osobna. 

Nie jadła już więcej. Myślała teraz tylko o 
tym, w jaki sposób ten list mógł się znaleźć w zu- 
pie. którą jej strażniczka podała. 

Czy strażniczka wie o tym liście? Na pewno 
wie o wszystkim, w wad wypadku od- 
kryłyby go, chociaż leżał pod kartofler.. 

W pierwszej chwili chciała na ten temat 
wszcząć rozmowę ze strażniczką, ale pomyślała, że 
to może stać się niebezpieczne. Być może, :nra 
zupełnie ręka pośredniczyła przy podawaniu jej 
Fstu, być może, stało się to zupełnie bez wiedzy 
strażniczki. 

Nie, nie wolmo jej o tym mówić ze strażnicz- 
ką. Może połapać się, donieść o wszystkim naczel- 
nikowi, a wtedy cały plan weźmie w łeb. 

Miss Nora jest pełna zachwytu dla pomysłów 
Dillingera. Jak troszczy się o nią! Nikt tyle dla 
niej nie czyni, ile ten człowiek. Zawdzięcza mu 
bardzo wiele. Jak często kobieta jest niesprawie- 
dliwa wobec mężczyzny. Wtedy, edy wróciła po 
raz pierwszy z więzienia, gdy Dill proponował 
jej, by wyszła za niego za mąż, odmówiła mu. 
Uparła się przy swej glupiej miłości, która ją do 
więzienia wpędziła. A teraz czyni on wszystko 
"bezinteresownie, by ją po rsz Jfugi uratować. 

Pociesza ją, by nie traciła nadziei. Jaką na- 
dzieię może jeszcze mieć? 

Gdvby nawet ndzło się ją wydostać z więzie- 
nia, gdyby znalazła się znów na wolnośri — cóż 
jej pozostało jeszcze w życiu? Nie potrafi już po- 

ochać mężczyzny; żaden mężczyzna nie potrafi 


Powieść — film z życia gangsterów chicagowskich 


w jej sercu wzniecić iskry miłości tak, jak to 
uczynił Al Eding. A po tej strasznej zdradzie, 
czyżby była jeszcze zdolna pokochać kogo inne- 
go?... 

Dobry, kochany Dill dał jej znak w liście 
i sam nie polapał się, jaki wielki nietakt popel- 
nia. Pisał, że rozmawiała z nim o dziecku. Czyż- 
by Dill nie rozumiał, że teraz wspominanie o ta- 
kich sprawach sprawia jej niewymowny ból, że 
teraz będzie kilka dni myśleć nie o swym bliskim 
być może wyzwoleniu, ale o czymś zgoła innym: 
o tym dziecku, które miała mieć z Edingiem, a 
które już się nigdy nie natodzi... 

Pragnie zapomnieć o tej strasznej zdradzie. W 
tej celi, ilekroć zrywała się ze snu, stawał: jej 
przed oczyma obraz Edinga, to Mary, to dzieci 
jej byłego kocharka. Każdy taki sen, każde takie 
wspomnienie wrzynało się w jej. świadomość 
ostrym nożem... 

Dzień za dniem tak upływa, a jeden dzień 
jest bardziej ponury od drugiego, bardziej ucią- 
żliwy. Teraz oczekuje z niecierpliwością na dru- 
gi list Dillingera. 

Ciekawi ją. w jaki sposób dowiedział się, 
gdzie ora przebywa oraz jaką drogą przesłał ten 
list, Czy uda jej się tym razem uniknąć znów 
krzesła elektrysznego, czy zginie i skończy się 
pasmo jej cierpień? 

zic za dniem 


mija, już tydzień przeszedł 


po pierwszym liście DiMingera. a nie m: od niego 
wieści. Codziennie szuka przed jedzeniem w zu- 
nie 


pie, ale oczekiwanej z utęsknieniem kartki 
widzi. 


— Czyśmy się z panią nigdzie nie spotykały na 
wolności? 


Co się stało? Miss Nora zaczyna, niecierpli- 
wić się. Pociesza się tym, że przecież ją uprze- 
dzał, iż mogą przejść tygodnie i nie będzie listu. 
Gotowa już jest zapytać o to strażniczkę, ale ro- 
zum dyktuje jej, że należy być ostrożną, że nie 
Ka poddać się ciekawości, która może ją zgu- 

iê.. 

Ale gdy tak minął jeszcze tydzień, a odpo- 
wiedzi od Dilla nie było, postanowiła miss Nora 
jednak zaryzykować; pomówi ze strażniczką. 

Gdy więc nazajutrz weszła strażniczka, zwró- 
ciła się do niej miss Nora z następującym pyta- 
niem: 

— Czyśmy się z panią nigdzie nie spotykały 
na wolności? 

— Nie, nigdy... 

| Czy pani nie mieszkała czasem w Brookly- 
nie? 

Zdziwiona tą rozmownością miss Nory, któ- 
ra zazwyczaj milczała, strażniczka odrzekła: 

— Nie. nigdy tam nie mieszkałam. 

— Wie pani, jest pani szalenie podobna do 
mistress Watson z Brooklynu... 


Czytajcie 


„ŻYCIE KOBIECE" 


Cena 20 groszy 


sla również. 


— Nie znam pani Watson i nazywam się zgoła DE 
inaczej. 15 "a 
Śtrażniczka miała już wyjść z celi, ale Mme 
Nora zatrzymała ją: A 
— Niech pani zaczeka jeszcze chwilę... | 
— O co chodzi? E 
— Czy pani zna Johna Dillingera? 
— Kogo? ; 
— Johna Dillingere... å 
— Znam tylko tych przestępców. którzy 5! 
dzą u mnie pod kluczem... i i 
Strażniczka wzburzona wyszła z celi, a mę | 
Nora oddała się znowu rozmyślanicm; skąd meg 
się ten liścik dostać do miski z zupą? Strażnich 
ka czerpie przecież 1yżką pokarm z miski, pods, 
je go tym aresztantkom, które są szczegól 
niebezpieczne — znana jest ze swej surowe” 
i często może miss Nora zaobserwować, jak 
koleżanki drżą przed nią. , 
Szczególniej ostrc obchodzą się tu,z miss 
rą. Nie wypuszczają jej nawet na spacer, 1 
dn'em i nosą musi oddychać stęchłym powietrz 
w celi; czuła się jak, gdyby była żywcem 
grzebana. ji 
Strażniczka podaje jej obiad: czy jest nas 
we, by nie wiedziała o tym liście?.. A może "1 
chce się przyznać, może udaje? ; kał 
Znów minęło Wlk: ćni a od Dillingera nie bys? 
ło wiadomośc. Strażniczka nie zmieniła swem 
zachowania, wchodziła trzy razy dziennie, by PZ 
dać jedzenie. Miss Nora znów pogrążyła się a 
swych rozmyślaniach o swej przyszłości, to jest 
śmierci. 4 
Kiedyż odbędzie się nareszcie już proces? CZĘ 
Eding będzie śmiał zjawić się w sądzie jako w 
dek oskarżenia? Kiedy nareszcie skończy stę m 
rekło udręczeń, mąk, cierp eń? Kilkakrotnie U3 
owała pytać strażniczki o datę procesu, ale *$ 
powiedzi słyszała *y!ko jedno: nic nie wiemy*« 
Aż pewnego dnia poprosi!a o papier i atre" 
ment, aby napisać krótki liścik do sędziego 4 
pytaniem o ir: procesu, ale papieru nie OE 
mała. Tygodnie mijały, a ona nie widziała sta 
ka nieba nad soba. Twarz jej zbladła, oczy BY” 
podkrążone. Prosiła, by ją wyprowadzić na SW 
drans na powietrze. Ale w odpowiedzi usłys%%%* 
tylko jedno: nie wolno. I 
Jedyna iskra nadziei, jaka jeszcze pozoste* 
to był liścik od Dillingera. Ale z nim, jak "NE 


wydarzyło się coś. Teraz ta iskierka nadziei 


D 


24.17) 


Jeszcze kilka tygodni temu miała związany 
oczy, albowiem naczelnik więzienia po próbie * 
sobie samym obawiał się, by miss Nora nie *%, 
hipnotyzowała strażniczek. Dopiero, gdy 
ła, że popełni samobójstwo, gdy przyrześł 
czyście, że nie będzie nikogo hipnotyzować, 
to opaskę z jej oczu. 

Miss Nora siedzi na stołku, jak gdyby przej 
kuta do ściany. Dnia tego była zupelnie WY 
pana, przygnębiona. Straciła już wszelką dka 
dzieję. Strażniczka wnosi jej zupę i preii 
szybciej, aniżeli innego dnia, wychodzi z ceti = 

Ha? Czemu się tak dzisiaj spieszy — POW 
ślała miss Nora — może list przyniosła? | l 
Nora przeszukała łyżką w zupie i na wieffj_ 
wypłynęła zapisana karteczka. Zaczęła ją 5% 

o czytać: 

„Kochana Miss Noro. mó 

Dziwi mnie bardzo, że jesteś tak nierozw8ś ów 
Nie pytaj nikogo o nic. Niech Ciebie nic w 
obchodzi. Twoja ciekawość jest dla mnie zeo 
miała, ale w ten sposób możesz tylko siebie 1 
zasypać, któ 

Plan mój natrafia na wielkie przeszkody. * sg 
re, sądzę, uda mi się jednak przezwyciężyć. PR, 
zupełnie spokojna, ufaj, że nie zapominam © £ 
bie. Więcej dziś nie będę pisać. bo goniec 5 
szy się bardzo...“ 

Miss Nora szybko przeczytała liścik, po czy, 
zmiszczyła go. Sprawa była teraz już zupe! st 
jasha. Ta strażniczka wie o wszystkim, onai 
tym gońcem, pośredniczącym między miss, nj 
a Dillem, odgrywa rolę złej i surowej specjal 


I Z" 


ze względu na ostrożność. + tel < 
Ale w jaki sposób zdobył DiH zaufanie żyj 
strażniozki? Czy nie planuje czasem jej ucieć 4 


z więz:enia przy pomocy właśnie tej newis a 
Miss Nora jest zupełnie zaprzatnięta oje 
myślami, ale nic mądrego wymyśleć nie © do 
Nazajutrz, gdy strażniczka znów przybyłe | 
celi. była tak samo surowa jak przedtem. wf 
Podała jedzenie, odwróciła się i szybko ** 
szła z celi 


| 
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erpignan dotrzeć do Bar- 
„Ani łatwe to, ani miłe 
Dziennikarzo 
Die łatwo jednak zrezygno- 
i Okazji zajrzenia diabłu 
Oczy, z obejrzenia z bliska te 
Zym się tyle mówi i pi- 


Barcelona pozornie nic się 
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nie zmieniła. Czytając opisy 
o okropnościach wojny domo- 
wej, możnaby sobie wyobrazić, 
że wszystko, co wychodzi z 
kręgu działań wojennych, re- 
kwizycji, egezkucji i t. d., prze 
stało istnieć, albo przynajmniej 
interesować faie Ludożw. Tak 
oczywiście nie jest. Wojna 


|wojną, a życie codzienne — 
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detach śmierci — ale jedno- 
cześnie obgaduje się ploteczki 
towarzyskie i skandale. W ga 
zetach czyta się o wypadkach 
jak za czasów pokojowych: je- 
dna rywalka oblała drugą kwa 
sem siarczanym — powód, o- 
czywiście, zazdrość! W takich 
czasach, kiedy życie jest jed- 
nym nieprzerwanym drama- 
tem, chce się jeszcze komuś do 
datkowo przeżywać dramaty 
miłosne ?... 


Ulice Barcelony i wielkie ka 
wiarnie na ruchliwych arte- 
riach roją się od ludzi. Tłum 
różni się jednak od tej między- 
narodowej, eleganckiej publicz 
ności, wypełniającej zwykle 
wykwintne lokale, Nie ma ele- 
ganckich cudzoziemek, nadają- 
cych ton modzie, których toa- 
lety kopiowane były zawsze 
przez Hiszpanki, więcej skrę- 
powane w bywaniu i pokazy- 
waniu się na ulicy. Zamiast te 
go widzi się kobiety, należące 

o legii ochotniczej, w mundu- 
rach koloru khaki, z bronią. 

Poza tym wojskowi i milicja, 
ochotnicy, jadący na front, 
albo ci, co z frontu wrócili. 


swoją drogą. Oczywiście, przy 
gniecione troską, poszarzałe, 
ale musi iść swoim trybem, bo 
napięcie nie może być wieczne. 

Tak więc w kawiarniach, 
które, jak we wszystkich po- 
łudniowych miastach, zajmują 
połowę chodników, mówi się o 
działaniach wojennych, gene- 
rale Franco, o Alcazarze, o ka- 
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Mundury różne, niejednolite, 
czapki kepi, albo zbliżone do 
frygijskich. Nieliczni cywile 
starają się też szarzeć, zniknąć, 
jak najmniej zwracać na siebie 
uwagi, a już broń Bożę nie wy- 
różniać się elegancją! Byłaby 
to nawet niebezpieczne. Znik- 
nęły więc krawaty i kołnierzy- 
iki; zamiast tego na każdym 
kroku widzi się sportowe ko- 
szule i pulowery, krótkie tury- 
styczne spodnie i — jak naj- 
bardziej skromne obuwie. W 
związku z tym nie widać też 
zupełnie czyścibutów, tak licz 
nych dawniej. Szanujący się 
Hiszpan dawniej czyścił buty 
po kilka razy dziennie, po wyj 
Ściu z restauracji, przed wejś- 
ciem do banku, czy instytucji, 
w której miał załatwić jakiś in 
teres, rano, wieczorem, w polu 
dnie. Chłopcy — czyścibuty u- 
wijali się po kawiarniach, cza- 
towali przed sklepami na klien 
tów i zawsze mieli powodzenie, 
Teraz nikt nie dba o błyszczą- 
ce, wyczyszczone obuwie. 


Na ulicach nie widać samo- 
chodów prywatnych. Znikły, 
również wielkie, czerwone au- 
tokary, którymi obwożono po 
mieście turystów — zostały za- 
rekwirowane przez wojsko. 
Tramwaje chodzą "po dawne- 
mu, tylko z żeńską obsługą. Po 
ciągi kursują normalnie, ale ob 
sługują przeważnie wojsko, 
transporty, wogóle przysioso« 
wanę są do potrzeb wojennych. 
Dostać się do pociągu bez wy- 
sokiej protekcji — nie łatwo! 


Zmieniły się nawet formy po 
witania i pożegnania. Tak np. 
pożegnanie: adios! (dosłownie 
— z Bogiem!) zastało zastąpio- 
ne przez salud! (pozdrowienie). 
Oddziały wojskowe przeciąga- 
jące przez miasto, śpiewają pie 
śni rewolucyjne, Z otwartych 
okien powtarzają ją głośniki, 
patefony, gigantofony, 


To w dzień. Ale w miare jak 
zmrok zapada, trwoga wypeł- 
za ze ścian domów i mrocze 
nych, nieoświetlonych ulic. 
Chowają się, jak myszy do no 
ry, obywatele, pogrążając si 
w myśli i przeczucia czarne, 
jak mrok, panujący na uli- 
cach. Zaczyna się strzelanina 
w jednym sońcu miasta, w dru 
gim. Często budzi mieszkań* 
ców rozdzierający ryk syreny: 
to alarm — samoloty wojsk na 
rodowych pojawiły się nad mia 
stem. W RASY chowają się 
wyrwani ze snu ludzie do piw. 
nic, wsłuchując się z trwogą, 
czy nie słychać wybuchu 
bomb, czy nie widać łuny po- 
żaru? 


Przychodzi ranek i niesie no 
we nastroje. Ale noce są coraz 
dłuższe..., 


C "IT" "0 
Wszyscy czytają 
sensacyjne wspomnienia 


JĘRZEGO BUŁANOWA 


pow" drukowane w =e 


„NOWYM SPORTOWCU* 
CENA 10 GROSZY 
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H u m or 
Matematyka 


— Panie, pan jest za mlody 
na męża, moja córka ma trzy- 
dzieści lat. 

— Ale ja mam już 25 lat. 

— Dobrze. poczekaj pan jesz 
cze pięć lat, będziecie wówczas 

„w jednym i tym samym wieku. 


W San Sebastian przywódca powstańców gen. Cabanellas był na spec- 
jalnym nabożeństwie, pedczas którego wnoszono modły o zwycięstwo. 
Na zdjęciu gen. Cabanellas (w środku, z siwą brodą) wsiada do auta. 


LE ~ ri = „1 Woda = waa A EE ' a 
Znakomita „gwiazda“ filmowa Shirley Temple nie lubi pozować do W lasach kalifornijsk 
zwykłych zdjęć. Ucieka przed fotografami jak przed powedzią. Jak 
widzimy schowała się za kilkudziesięciama aparatami... fotograficz- 


mę OW km ogni 


nymi i stad strzela... sparatem. Oczywiście bez skutku 


4 
. 


ich wybuchł 


z nieznanych p 
»ożar. Spłenęło tysiące drzew. Zanotowano wiele 1 r 
ożar trwał kilka dni budząc grozę wśród okolicznych mieszkańców. 


Na gruzach domu w Irunie siedzi dziewczynka i opłakuje swoją nie” 
dolę. Straciła rodziców dom i obecnie pozostaje bez środków 40 
utrzymania. 


rzyczyn straszliwy 
ofiar w ludziach. 


$ 


Dzień sensacyj w Lidze 


Pogoń — Legia 4:2 (2:2). 
Drużyna Legii w pierwszej 
polowie przeważała zdecydo- 
wanie i prowadziła 2:0 dzięki 
etrzałlom  Wypijewskiego w 
25 min. i Martyny z wolnego 
w 30 min. Następnie jednak 
w 31 min. pada bramka dla 
Pogoni zdobyta przez Matjasa 
Fi i od tej pory Pogoń przzwa- 
ża. W 44 min. Matjas I bezpo- 
średnio z rzutu z rogu zdoby- 
wa drugą bramkę dla Pcegoni. 

Po przerwie padają dalsze 
dwie bramki dla Pogoni, zdo- 
byte przez Luchłera w 17 i 23 
min. Sędzia p. Sznejder. Wi- 
dów 2500. 

Warszawianka — Wisła 5:0 
(1:0), Warszawianka odniosła 
sensacyjne zwycięstwo nad 

rzeciwnikiem, mimo, że bra 
szlo «w niej Świeckiego, 
którego zastąpił Piliszek. Wi- 
sla miała bardzo słaby dzień, 
*zczególnie linia pomocy. 

W Warszawiance najlepszą 
linia był szybki i zgrany na- 
pad. Pierwszą bramkę zdoby- 
wa Piliszek, a po przerwie 
dalsze dwie bramki strzelają 


Piliszek i Smoczek. Sędziował 


p. Seeman. Widzów 2000. 
Garbarnia — Dab 2:0 (0:0). 
W pierwszej połowie Dąb byl 
szybszy i groźniejszy od 
drużyny krakowskiej, po prze 
rwie jednak Garbarnia za- 
częła przeważać i wygrała za 
służenie. Garbarnia górowała 


WILNO. W niedzielę w drugim 
dniu lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski wyniki były natsępujące: 

200 m. — t) Zasłona (Sparta Biały- 
stok) 22.6. 2) Żyliński (Ognisko Wil 
no) 23.2, 3) Trojanowski (AZS.) 23.3, 
4) Downarowicz (Legia Warsz), 5) 
Modzelewski (Wima Łódź). żyliński 
miał w przedbiegu 22.5, 


1500 m. — t) Kucharski (Pogoń 
' wów). 4:132, 2) Żylewicz (Ognislo) 
4:14.4, 3) Mulak (Skra) 4:17.1, 4) Sta- 
n:szewski (Supraslanka), 5) Skowroń 
ski (Warszawianka), 6) Lach (Kru- 
szhe Frder). 

5 km. — 1) Noji (Legia) 15:23.1, 
2) Gwódź (Sokół Katowice) 15:76.4, 
3) Duplicki (AZS Warsz), 15:57, 4) 
Boda (AZS. Warsz.), 5) Jankow i 
(żagiew Warszawa), 6) Wirlus 
(Warszawianka). 


rad 


reciwnikiem przede | którego napad w -pierwszej 


wszystkim pod względem tech | połowie szczególnie wykazai 


niki. 


Cbie bramki dla Garbarni 


dawno niewidzianą formę. 


Bramki dla Ruchu zdobyli 


zdobył Skóra. Sędzia p. Ret-| Wilimowsk. (2), Peterek, Wo- 


tz. Widzów 2000. 


darz i Górka, a dla Śląska o- 


Ruch — Śląsk 5:2 (4:1). Za-|bie God. W drużynie Ruchu 


służone zwycięstwo Ruchu, 


110 m. płotki — 1) Niemiec (Po- 


wyróżnili się Wilimowski i 


eń walk w Wiin 


4X400 m. — 1) Warszawianka 


goń Lwów), 162, 2) Pajsker (Legia) |3:31.7, 2), AZS. Warszawa 3:51.8, ) 
16.4, 3) Kaszubowski (AZS voznań) | AZS Poznań 3:36.2 4) Wima Łódź 


17.2, 4) Wieczorek 


(śmigły), 7) |3:57, 5) Warszawianka Il, 6) Stadion 


Owens (Cresovia Grodno), 6) Ma-| Chorzów. 


ciaszczyk (Sokół Łódź). Owens pro- 
wadził do ostatniego płotka, nu któ- 
rym z powodu potknięcia stracił 
pierwsz? miejsce. 

400 m. pło:ki — .„) Maszewski (Le- 
gia) 58.9, 2) Gąssowski (AZS. Po- 
zaań) 59.3, 3) Niemiec (Pogoń) 59.5, 
4) Jakubowski (Polonia) 59.8, 5) 
Krawczyk (Stadion), 61.8, 6) Der- 
wiszyński (AZS. Warsz.). 

4X 100 m. — 1) Leria 45.6, 2) War- 
szawianka 46, 3) AZS Poznań, 4) Po- 


lonia, 5) Śmigty. Drużyna AZS War., 
"'ąwn, która w czas'e 434 przybyła ; 
na pierwszym miejscu została zdy- | 


s«s.alifikowana za przekroczenie to- 
ru przy zmianie pałeczki. 


Skok z zwyż — i) Gierutto (War- 
szawianka) 180, 2) Kalinowski (WKS 
Grudziądz) 180, 3) Sierpiński (So- 
kół Macierz Lwów), 175, 4) Hofman 
(AZS Poznań) 173, 5) Pławczyk (AZS 
„farsz.), 125, 6) Niemiec (Pogoń) 1:0. 


Trójskok — 1) Hofman (AZS Po- 
znań), 14.20, 2) Luckhaus (Jagiello- 
nia), 1414, 3) Sikorski (Fort Bema 
Warszawa), 1326, 4) Hanke (W' == 
s.aw anka) 13.23. 5) Giedgowd (Ho- 
lonia), 1246, 6) Kozłowski (Jagiello- 
nia) 12.13. 


PORI OW 


3:0 (1:0) 


Wodarz. seif 
ŁKS — Warta 0:0. Zadie 
mecz: przy. słabym poziomą 
Szczególnie linie ataków O, 
zespołów zawiodły. W pie! 
szej połowie Warta gra P 
kwadrans w dziesiątkę z p 
wodu kontuzji Ka > A 
czy. ierwszej połowie * 
sza Stot nak ii Wariy: spo 
przerwie górował ŁKS. i 
Podczas tego meczu Gaiech 
(ŁKS.) obchodził uroczyste 
400-ego meczu. Sędzia p: 00 
Tomaszewski. Widzów 200%% 


wice) 13.39, 3) Herman (AZS. p 


znań) 13.27, : (śm 
Oszczep — 1) Wojtkiewicz "yfl- 
ly), 5844, 2) Dziadul (Strzeleć pp 
no), 52,95, 3) Grabczyk (AZ War 
znań) 51.15, 4) Pławczyk (AZS. pw 
szawa) 30.85, 5) Zieniewicz (po 
Wilno) 49.97, 6) Hofman (52% 


znań) 48.75. - w 
Triumf Niemców 


W Pradze wobec 50 tyś" z 
dzów rozegrany został. at 
dzy państwowy mecz piar 
ski pomiędzy Niemcami | wę 
chosłowacją. zakończony Eat 


Kula — 1) Gierutto (Warszawian- cięstwem- drużyny nie 


|ka) 14.13, 2) Praski (Strzelec Kato- liiej-w stosunku 2:1- (0:4). 


i 


ey pp" „z y 


Wrzesień 


Wtorek 
Michała Arch. 


CEA 7 1 TYAN ZIBI 
Z Taetru im. J. Słowackiego 
| Z 


„Głupi Jakub'* (Gościnne występy 
Junoszy Stępowskiego). 


KINA 


Adrie: „Rese Maria“. 

Apollo s , Czarny Aniol”. 

Atlantic : „Nasze słoneczko“ i „Noc 
weselna“. 

Begatela; „Za chwilę szczęścia” oraz 
rewia „Bnzi ostatni raz". 

Dom Zołnierzan: „10 proc. dla mnie“. 

Prermień : „Książę Woroncew'. 

Stelle : „Zew dzikich“ oraz „Namiętni 
kochankowie". 

Świt: „Carewicz'. 

Sztata: „5 dziewczynek z Kanady" 

Uefezha „Pasteur“. 

Wanda: „Jadzia“. 

Zorza; „Córka gen. Pankratowa'". 


Radio krakowskie 


Godz. 7.30 Program na dzień bieżą- 
cy. 7.33 Kilka infformacyj, 7.40 Muzy- 
ka z płyt, 12.03 O zarządzeniu gospo- 
darstwem, 14,30,Popularny kencert po- 
południowy, 15.30 Wiedomości gospe 
darcze, 16 Muzyka z płyt, 18 Skrzynka 
dļa dzieci, 18.10 Wiadomości a daia, 
18.15 Czy wiecie, że... 18.40 Koncer 
reklamowy. 


Nocny dyżar aptek 
Apteka pod Białym Orłem Rynek A 
—B 45, Łobzowska 6, pod DB. Biss 
Grzegórzecka 9. pod Złotym Lwem 
a 4, pod Mnrzynem Krakowska 


Podgórze: Apteka pod Opat Ści 
Brodzińskiego 1. nabe > 


Ofensywa złodzieii 
w Krakowie 


Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych nieznani sprawcy, za 
pomocą wycięcia filunku w 
drzwiach, dostali się do miesz- 
kania Mojżesza Rubinfelda, za- 
mieszkałego przy ul. Dietla 15, 
skąd ze zamkniętych szaf skra- 
dli jeden pierścień brylantowy 
wartości 900 zł., 3 kandelabry, 
Srebro stołowe i gardeiobę, o- 
gólnej wartości 1.400 zł. 

W godzinach wieczornych — 
podczas alarmu lotniczego nie- 
znany Sprawca po wybiciu szyb, 
skradł z wystawy sklepowej Sa- 
muela Pelmana, przy pl. Marjac- 
kim L. 1, 3 aparaty fotograficz- 
ne, łącznej wartości 425 zł. 

W nocy nieznani sprawcy po 
urwaniu kłódek, dostali się do 
komórek Władysława Bialki i 
Zygmnnta Dudka, zam. przy u 
Łokietka 32 i skradli na szkodę 
Białki wózek dziecinny i lbieliz- 
nę, łącznej wartości 100 zł. zaś 
na szkodę Dudka wannę cynko- 
wą i różne drobiazgi, wartości 
około 50 zł. 


Na tropie bandyty 


Władze ustaliły już z całą 
pewnością identyczność sprawcy 
krwawego napadu rabunkowego 
na młyn w Niczdowie i zamor- 
dowania rodziny składającej się 
z 5 osób. Jest nim jeden z naj- 
bardziej znanych i poszukiwa- 
nych bandytów, który ma na 
sumieniu wiele innych napadów. 

Jeden z jego współtowarzyszy 
m jak już donosiliśmy — popeł- 
nił samobójstwo w chwili pości- 
gu policyjnego. Bandyta, które- 
go obecnie ściga policja, zaopat- 
rzony jest w karabia i trzy re- 
wolwery to też pościg z natury 
rzeczy wymaga dobrego przy- 
gotowania. Ujęcie jego jest je- 
dnak kwestją najbliższych dni. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


DZ 


KRONIKA KRAKOW AJ 


Skazanie K. S. Makkabi za wypadek na trybunie 


Pisaliśmy przed jakimś czasem 
o wypadku jaki miał miejsce w 
czasie zawodów piłki nożnej 
między Z. K. S. Makkabi a K. 
S. Nadwiślan. Oto 16 letni widz 
Filipkowski. znajdując się na 


LUSTERKA 


do torebek 


trybunie został uderzony spada- 
jącą belką doznając złamania 
ręki. 

Sąd cywilny po rozpatrzeniu 
żądania Filipkowskiego o odszko” 


dowanie od Z. K. S. Makkabi 
w kwocie 3000 zł., nakazał Z. 
K. S. Makkabi wypłacić zł. 750. 

Od wyroku tego obrońca Mak- 
kabi wniósł apelację. 


wszelkiego rodzaju 


LUSTRA 


wykonuje najtaniej 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


S. FINKELSTEIN. Kraków, św. Krzyża 3 
Telefon Nr. 129-03 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
szklarstwa wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych. 


Odnawia stare lustra 


Zuchwała kradzież na Kazmierzu 


Niezwykle 
miał miejsce onegdaj w 
kowie na Kazimierzu. 


przykry wypadek kle panuje ścisk, w czasie któ: zał 
Krako- | rego właśnie zuchwały złodziej Zdołał 


się Majer Klinger, lat 26. 
on już w międzyczasi 


wyciągnął p. de la Croix port: | wydać całą gotówkę. 


Oto przebywający w Krako- |fel z kwotą zł. 380. 

Zawiadomiona o kradzieży po- | przyjemny, gdyż stawia nas w 
licja wszczęła energiczne docho- | niezbyt jasnym świetle w oczach 
dzenia i zdołała wkrótce przy* | cudzoziemców 


wie, minister pełnomocny Francji 
w Pradze p. de la Croix zwie- 
dzał dzielnicę Krakowa — Ka- 
zimierz. W dzielnicy tej jak zwy- 


trzymać złodzieja, którym oka- 


Wypadek ten jest o tyle nie- 


Czy zaprenumerowałes już 


najpepularniejszy i najtańszy dziennik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 


Prenumerata miesięczna wynosi 


Zł. 1.50 


z odbierem 
w administracji 


z odmoszeniem 
do domn 


Zł. 1.95 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-03 
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„Epilog krwawej nocy wielkanocnej 


we wsi podkrakowskiej 


Przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Krakowie zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych 
Józef i Eugeniusz Leńczowscy, 
kłódkarze ze Swiątnik Górnych. 

Według aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następująco; 

Władysław Walas, wielokrot- 
nie karany za różne bójki izna- 
ny awanturnik na terenie Świąt- 
nik, mieszkał wraz z swoją ko- 
chanką Józefą Zaporowską, z 
którą miał dwoje nieślubnych 
dzieci. 

Dnia 19 kwietnia br. Walas 
przebywał w drugie święto Wiel- 
kanocy u swojej kochanki wraz 
z jej matką Rozalją i Stanisła- 
wem Kotarbą. Koło godz. 8-mej 
wyszedł Walas z domu, by od- 
szukać — jak mówił do kochan- 
ki — Józefa Michalaka i „zro- 
bić z nim porządek za sprzenie- 
wierzenie kłódki”. 

W poszukiwaniu Michalaka, 


Walas udał się do domu Micha- 
laka, gdzie pobił jego żonę, 
rzucając się również na obec- 
nych wówczas Leńczowskich, 
którzy grali w karty, przy czym 
lekko ich poturbował. 

Gdy Walas wybiegł z domu 
pobiegli za nim Leńczowscy 
uzbrojeni w siekiery i dopadłszy 
go na drodze, poczęli go rąbać 
zadując mu szereg ran. 

Zmasakrowany Walas 


runął 
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OWŁOSIENIE 


na rękach, nogach, pod pachami usuwa skutecznie 


Razol dla Pań 


EEE =" ZANE] 
Paczka Zł. 1.50 


Schönwald, Kraków, Dietla 51 


Bezpłatny pokaz usuwania włosów we firmie. 
Prospekty na żądanie. 


na ziemię zbroczony krwią i za- 
kończył życie. 


Sąd skazał Leńczowskich po 
2 lata więzienia zawieszając im 
kary na lat 4. 


Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Bartynowski, wotowali s. o.. 
dr. Konopka i dr. Solecki, o- 
skarżał prok. dr. Szypuła, broni 
adw. dr. Józef Augustynek. 


karnisze stylowe 


do firanek w wielkim 
wyborze 


Oprawa obrazów 
gobelinów, oraz 
lustra szlifowane 


wykonuje najtaniej 


KLIPSTEIN 
KRAKÓW, DIETLA 1. 87 


(róg Starawiilnej) 


Telefen Nr. 176-45. 


Zwłoki kobiety 
znalezione w stodole 


We wsi Gołaszew w powiecie 
grójeckim Wiktoria Gutczyńska 
w stodole swej znalazła trupa 
nieznanej kobiety. 

Zawiadomiono o makabrycz- 
nym odkryciu policję. Zwłoki 
tajemniczej denatki zabezpie- 
czono do czasu przybycia ko- 
misji sądowo-śledczej. Ma być 
dokonana sekcja zwłok w celu 
ustalenia czy nieznana kobieta 
zmarła śmiercią naturalną, czy 
tez padła ofiarą zbrodni. 


Wyrok w procesie morder- 
cy a ul. Mostowej 
w Krakowie 

W dniu wczorajszym w sądzie 
krakowskim zapadł wyrok w 
procesie Władysława  Gallosa, 
który popełnił morderstwo w 
restauracji przy ul. Mostowej. 

O sprawie tej pisaliśmy ob- 
szernie przed tygodniem, kiedy to 
Gallos zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. 

Wówczas proces przerwano, 
zaś po podjęciu rozprawy w 
dniu wczorajszym zapadł wyrok, 
ħa moey którego został skaza- 
ny na 15 lat więzienia. Gallosa 
bronił adw. dr. Markowicz. 


Minister belgijski 
przybywa do Krakowa 


Jak się dowiadujemy minister 
belgijski Isacher przybywa do 
Krakowa we czwartek wieczo- 
rem pociągiem z Katowic. 

Minister lsacher pozostanie 
w Krakowie przez cały piątek, 
z tem, że w piątek w godzinach 
rannych zwiedzi Wieliczkę. 
pasmem - |--O 1 BRI] 

groszy dziennie! 
wynosiprenumerata 
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego 
Krakowskie 


Napad rabunkowy pod 
Krakowem 

Wczorajszej nocy niewykryci 
narazie sprawcy dokonali zuch- 
wałego włamania rabunkowego. 

Oto na mieszkanie Antoniego 
Wardęgi w pow. limanowskim 
napadli bandyci, którzy po ste- 
roryzowaniu domowników przez 
oddanie kilka strzałów zrabowa- 
li 1500 zł. gotówką oraz dubel- 
tówkę. 

Zawiadomiona o napadzie po- 
licja prowadzi energiczne do- 
chodzenie celem ujęcia spraw- 
ców. 


Zuchwałe rozprucie 
kasy w spółdzielni pod 
Krakowem 

W godzinach nocnych nieuję- 
ci narazie sprawcy włamali się 
do spółdzielni rolniczo-handlo- 
wej „Jutrzenka“ w powiecie bo- 
cheńskim. 

Włamywacze rozpruli rakiem 
kasę ogniotrwałą, skąd zrabo” 
wali 2.000 zł. gotówką. 

Za zbiegłymi włamywaczami 
zarządzono pościg. 
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Koncert dawnej muzyki 


i nsmisja z warszawskiego 
Bstytutu Głuchoniemych 


e wtorek 29 IX. o godzinie 
"szej odbędzie się w sali War- 
Wskiego Instytutu Głuchonie- 
ch pierwszy koncert „Ormu- 

nę; ” Organizacji muzycznej, zna- 

ale nietylko na terenie stolicy, 
kac, nież w mniejszych ośrod- 
sę kraju. Organizacja ta, któ- 
l zadaniem i celem jest krze- 
€hie zamiłowania do muzyki 
Całym kraju, urządza koncer- 
Bye wszystkich dzielnicach 
Mae” powołując jako wyko- 
CÓw najlepszych artystów 
ce Egoroczny inauguracyjny kon- 
przyniesie muzykę wielkich 
„trzów pierwszej połowy XVIII. 
nej, u nas naogół mało zna- 
awch mistrzów niemieckich 

Erle Mann i nieco wcześniejszy 

D bach, oraz dwóch włoskich 

~ Carlatti i Pergoleso będą 

ski, stawicielami tej bachow- 

Or epoki. Wykonawcami będą: 

tekei ra Kameralna pod dy- 

mię jA Cz. Lewickiego i A. Szle- 

Dh, - Koncert fortepianowy 

Diani Haydna wykona znany 

ista St, Szpinalski. 


Napad na inżyniera 
fabryce 


wię Czoraj koło godziny 7-mej 
Apep rem w fabryce izolacyj- 
ba Plyt korkowych przy ulicy 
NA 53 w Warszawie, napadło 
bilda p wnika fabryki inż. Wi- 
łk. Butnera, tamże zamieszka- 
dnie” dwóch robotników zatru- 
h w fabryce, Zygmunt 

Rz ko i Henryk Płosiński. 
otnicy ci zadali inż. But- 
tara, l szereg ciosów żelazną 
DES a gdy ich ofiara padla 
Zytomna na ziemię, zbiegli. 
n Wany lekarz pogotowia 


n 


hiery wego po udzieleniu mu 
Bam *Z%] pomocy przewiózł inż. 
kis 73 W stamie bardzo cięż- 


Szpitala św. Ducha. 


PER 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, 


afisze, ulotki, oraz druki handlowe 
wykonuje solidnie 


szybko | tanio 


prospekty, 


Rozprawa apelacyjna o zajścia krakowskie 


W czasie pamiętnych zajść 
z dnia 23 marca br. został na 
ulicy Józefa w Krakowie oba- 
lony wóz pocztowy, zawierający 
liczne przesyłki pocztowe, przy- 
czem wyprzągnięto konia. 

W związku z powyższem are- 
sztowany został Stanisław Per- 
nal, murarz, zamieszkały w Kra- 
kowie, któremu Prokuratura za- 
rzucała, że brał udział w zbie- 
gowisku publicznym, które wspó- 
nemi siłami dokonało zamachu 
zamachu na wór pocztowy; przy- 
czem oskarżony Pernal w czasie 


gdy funkcjonarjusze pocztowi u- 
siłowali podnieść obalony wóz 
pocztowy uderzyłjednego z nich 
Józefa Łączyńskicgo w twarz 
tak silnie, że ten zalał się krwią 
i upadł na jezdnię przyczem o- 
skarżony wyraził się: „nie wiesz 
że jest strajk, jak jest przewró- 
cony niech leży''. 

Za czyn ten wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Krakowie zasą- 
dzony został Stanisław Pernal 
na karę więzienia przez dwa lata. 

Od wyroku tego wniósł oskar- 
żony apelację i sąd Apelacyjny 


po przeprowadzonej w dniu dzi- 
siejszym rozprawie I wywodach 
prokuratora i obrońcy Dra Jana 
Pleszowskiego dopuścił dowód 
z azeregu Świadków, zawniosko- 
wanych przez obrońcę na stwier: 
dzenie okoliczności, że oskarżo- 
ny nie dopuścił się obalenia wo- 
zu pocztowego i że przyszedł 
dopiero po zajściach, i w tym 
celu rozprawę odroczył. 

Rozprawie przewodniczył s. a. 
Dr. Gardulski, oskarżał prok. 
Dr. Garbaczyński, bronił adw. 
Dr. Jan Pleszowski. 


Nie zapomnij 
zaprenumerować 


najpopularniejszy dziennik krakowski 


| Adres administracji: 
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TATRIE 


WIADOMOSCI 


KKAKOWSKIE 


Kraków, Na Gródku 2. — Telefon 173-02. 


EE Tr) a 
2 urzędii wojewódzKiegO  woiewośzie” Gaoiskisma pro- 


wincjał O. O. Bernardynów ks. 


P. Wojewoda Krakowski płk.| Metody ze Lwowa oraz kustosz 


Gnoiński wyjechał do Muszyny 
na uroczystości poświęcenia i 
otwarcia Domu Związku Ocie- 
mniałych Żołnierzy R. P. imie- 
niem Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 


Na uroczystość poświęcenia 
nowo wybudowanego trzeciego 
skrzydła Domu Akademickiego 
im. Prezydenta Ignacego Moś- 
cickiego przybył p. Wicewoje- 
woda dr. Małaszyński. 


Anika do kin: 


dia Czytelników ,,Ostatnich Wiadomości Krakowskich 
Ważaa tylko w dein 29 września 1936 r. 


„Atlantic“, „Adria“, Capitol“, 


klasztoru krakowskiego O. Se- 
bastjan. 


Wystawa rasowych gołębi 


Dnia 8 listopada b. r. Towa- 
rzystwo krakowskich hodowców 


gołębi urządza doroczny pokaz 


rasowych gołębi a w szczegól: 
ności siwków, rysi kończatych 
Pokaz urządzony będzie w punk- 
cie wyżywienia vis a vis głów- 
nego dworca kolejowego. 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


Strzelanina między 
policją a bandytami 


W Kocku (woj. Lubelskie) — 
komendant posterunku przodo- 
wnik Marczyk wraz z posterun- 
kowym Górskim natknęli się 
na poszukiwanego od dawna 
niebezpiecznego bandytę, Piotra 
Dadka. 

Dudek znajdował się w to- 
warzystwie kolegów. 

Między policjantami a bandy- 
tami wywiązała się strzelanina, 
w czasie której Dudek otrzymał 
bardzo ciężką ranę poatrzałowę 
w brzuch, zaś przodownik Mar- 
czyk został lekko ranny w nogę. 

Rannego bandytę odwieziono 
do szpitala, a za zbiegłymi za- 
rządzono pościg. 
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DRUKARNIA 


NNORGOPDO 


Kraków, Na Gródk 2. Tel. 173-02 


Ze sportu 


Pitka nożna w Krakowie 


Makkabi—Nadwiślan 3:1 


Zasłużone zwycięstwo Makka- 
bi, która przy większym szczę- 
ściu mogła uzyskać wynik znacz- 
nie wyższy. W Nadwiślanie za- 
wiodły tyły. Bramki dla Makka- 
bi uzyskali: Hauptman, Weiss- 
blat i Berwald. Dla pokonanych 
Kopeć. 

Sędziował p. Kerc. 
Podgórze—Garbarnia Ib 5:1 


Znaczna przewaga Podgórza 
dla którego bramki uzyskał: Ka- 
sina, Hausner 2, Uznański i An- 
drosiewicz, dla pokonanych Paz- 
dor. 

Sędziował p. Lieberman. . 
Unia—Korona 3:1 

Małe derby podgórskie przy- 
niosły zasłużone zwycięstwo Unii 
znajdującej się we formie. Bram- 
ki dla Unii uzyskał Kuliński 2 
i Skorobohaty, dla Korony Ko- 
chański. 

Sędziował p. Medwin. 
Wawel—Zwierzyniecki 1:1 

Słabagra obu drużyn, która 
w rezultacie przyniosła wynik 
remisowy. Bramkę dla Wawelu 
uzyskał Smoleń, dla Zwierzyniec- 
kiego Dudek. 
Grzegórzecki-Krowodrza 2:1 

Wynik nie odpowiada grze, 
gdyż Krowodrza niezasłużyła na 
porażkę, była bowiem drużyną 
pod żadnym względem nie ustę- 
pująca Grzegórzeckiemu. Bram- 
ki dia zwycięzców uzyskał Pi- 
wowarski a Wrona dla Krowo- 
drzy. Sędziował p. Seidner. 


Wyjaśnienie. 

W sprawie notatki naszej pt. 
„Tajemniczy zgon kupca“, wy- 
jaśniamy, że zgodnie z treścią 
naszej notatki, błp. Maks 
Reiser nagle zasłabł na ul. św. 
Krzyża i po chwili wyzionął du- 
cha, natomiast nic tajemniczego 
nie ustalono. 


== Lekarka w roli pokojówki —— 


a ZY jego spoczęły błagalnie 
tios. W tej chwili nadbiegła 
dą ara. 
Uraz Przepraszam najmocniej. 
thogas mocno spała, gdy wy- 
lim “am z pokoju. Wypoczę- 
zy” sz, a teraz znów siądę 
"A óżku. Możecie państwo 
bo „Pokojni, Teraz już do rana 
R przy dziecku. 
Bokg; p,e Śnie opuściła Lucyna 
Krzew: rszulki, za nią kroczył 
Okra; jaki. Weszli do ogrodu, 
togli, i go dwa razy dokoła i nie 
da ros ależć odpowiednich słów 
rzez poczęcia nawiązanej po- 
iq „; 3:0 rozmowy, Przeszkodziła 
któż Potrzebnie siostra Klara, 
K awiła się w chwili prze- 
„*€] i najmniej spodziewanej. 
zić Y swemu maleństwu do- 
dom A chciał mi ofiarować swój 
teczk; Aazwisko. Życzenie có- 
„__ JeSt dla niego święte. A 


ja? Cóż go mogę obchodzić? 
Możliwe, że z wdzięczności sa- 
mej pragnie nazwać mnie swą 
żoną — myślała rozżalona. — 
Ale nie, nie ! Nie mogłabym żyć 
przy boku tego ukochanego 
człowieka, nie posiadając jego 
wzajemności. To byłoby ponad 
moje siły. Łaknę jego pieszczot 
i pocałunków pełnych miłości. 
A cóż on mi ofiarował? Mal- 
żeństwo z rozsądku. Wolę okrut- 
ną rozłąkę na zawsze, niż stale 
cierpieć w jego pobliżu. 
Krzewiński zaś myślał: — „Ja- 
ki ze mnie głupiec. Czego ja 
właściwie chcę od tego młodego 
dziewczęcia ? Czyż może ona 
mnie kochać ? Jest ode mnie o 
blisko 20 lat młodsza. Zycie u- 
śmiecha się do niej i gotuje jej 
wiele niespodzianek. Może jes- 
tem jej zupełnie obojętny. Jest 
dumna i nieprzystępna. A może 


c 
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Drakarnie Manepel, Kraków, ul. Ne Gredkv 


kocha już jakiegoś młodego 
chłopca i posiada jego wzajem- 
ność“. 

I oboje oddani czarnym myś- 
lom, nie mogli znależć słów do 
przerwania milczenia. 

Usiedli na ławce. 

Księżyc oświetlał ich smutne 
twarze, a niebo usiane było 
miliardami gwiazd. 

— Na ostatnie moje pytanie 
nie dała mi pani odpowiedzi... — 
przerwał pierwszy milczenie Krze- 
wiński. — Jakże mam sobie to 
tłumaczyć ? 

— Propozycja pana przynosi 
mi zaszczyt i jestem mu za nią 
wdzięczna. Przyjąć jej jednak 
nie mogę z pewnych względów... 
Proszę mi tego nie brać za złe. 

Odpowiedź Lucyny zabolała 
Krzewińskiego. Kochał ją, miał 
do niej wielki szacunek i uwiel- 
bienie. Nie przypuszczał, że jest 


zdolny do tak głębokiego uczu” 
cia. 

— Przepraszam zatem panią, 
Zdawało mi się, że znajduję się 
w zaczarowanej krainie marzeń, 
więc ośmielam się prosić o rękę 
królewny z bajki... Ale to nic, 
już się zbudziłem... — powie- 
dział, uśmiechając się gorzko. 

Lucyna nic nie odpowiedziała. 
l jej nie było lżej na duszy, cho- 
ciaź on tego wcale się nie do- 
myślał. Sądziła, że tylko jego 
duma cierpi z powodu jej odmo- 
wy. Rychło zapomni. Lecz ona? 
Pamiętać go będzie zawsze. Po- 
dała mu dłoń bez słowa. Ucało- 
wałją z najwyższym szacunkiem. 

gdy wróciła do swego pokoju 
gorycz i żałość owładnęły nią 
z taką siłą, że rzuciła się z szlo” 
chem na łóżko i długo nie mo- 
gła utulić się w, płaczu. 

* * 
p O U 


Sezon mial się ku końcowi. 
Deszcze, jakie przez kilka dni 
prawie bezustannie padały przy- 
spieszyły wyjazd gości, którzy 
jakby za zmową gorączkowo pa- 
kowali rzeczy i opuszczali grem- 
jalnie gościnne pregi „Esplana- 
dy“. 

Krzewiński postanowił rów: 
nież wyjechać i spędzić dłuższy 
czas w stelicy, zanim powróci 
do Ameryki. Po drodze chciał 
wstąpić do Krakowa, by pora- 
dzić się jednego z głośnych pro- 
fesorów w sprawie przebytej 
operacji córeczki. 

W przededniu wyjazdu zwró- 

cił się do Lucyny: 
Czy nie zechciałaby pani 
towarzyszyć Urszulce do Kra- 
kowa i opiekować się nią dro- 
dze ? 


Dalszy ciąg nastąpi 


